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      Wąbrzeźno

Wokół jeziora z małym poślizgiem
Na początku sierpnia pracownicy wąbrzeskiego „Wibrobetu” skończyli układanie kostki na 
drugim odcinku ścieżki spacerowo-rowerowej wokół małego akwenu Jeziora Zamkowego. 
Kilkudniowe opóźnienie względem zaplanowanego terminu było spowodowane pogodom 
niesprzyjającą pracom.

Zaraz po zakończeniu prac 
kolejne 537 metrów zostało od-
dane do użytku i możliwe było już 
wykonanie na rowerze „pełnego 
kółka” wokół jeziora. Niewielkie 
opóźnienie – zakończenie prac 
było planowane na 31 lipca – spo-
wodowane było przez pogodę. 
Wprawdzie pracownicy �rmy do-

brze radzili sobie z upałami, jednak 
niemożliwe było układanie kostki 
podczas deszczowych dni. Nowy 
odcinek ścieżki, podobnie jak ten 
oddany w zeszłym roku, został 
oświetlony, a pozostałe jeszcze do 
wykonania prace kosmetyczne nie 
powinny już sprawiać utrudnień 
w poruszaniu się po ścieżce.

- Nasza ścieżka jest oświetlo-
na, a na całej jej długości ustawio-
ne zostały ławki. Wzdłuż jeziora 
wykonane zostały specjalne ło-
wiska do ryb przystosowane dla 
osób niepełnosprawnych – mówi 
o wąbrzeskiej promenadzie kie-
rownik wydziału budownictwa 
urzędu miasta Sylwester Dalasiń-

Ostatnie prace przy układaniu kostkii

ski.  – W tym roku miasto wydało 
na budowę ścieżki rowerowej 278 
tysięcy złotych. Cała zaprojekto-
wana przez nas ścieżka rowerowa 
ma mieć ponad pięć kilometrów, 
prace nad kolejnymi odcinkami 
będziemy kontynuować w przy-
szłym roku. W związku z tym, iż 
marszałek województwa kujaw-
sko-pomorskiego ma ogłosić kon-
kurs na nabór wniosków, obecnie 

przygotowywane są dokumenty  
w celu jego złożenia i ubiegania się 
o dotację z UE w ramach Regio-
nalnego Programu Operacyjnego. 
Całkowity koszt wybudowania 
ścieżek to około  3,5mln zł, a więc 
warto ubiegać się o dotację na ten 
cel.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska



Czwartek, 12 sierpnia 2010

Aktualności2
www.cwa.info.pl

      Dębowa Łąka

Ile zarobili radni?
Tadeusz Milewski

Przewodniczący rady ma 
mieszkanie  o powierzchni 82 m 
kw., którego wartość wynosi 90 tys. 
zł. Zgromadził 4000 zł oszczędno-
ści. Jego dochody z tytułu prowa-
dzenia pasieki wynoszą 6  tys. zł, 
należność ze stosunku pracy to 2 
tys. zł, 20 tys. to dochód z emery-
tury. Diety radny otrzymał 12 tys. 
zł. Jeździ  peugeotem 307 z 2003r.

Marek Jastrzemski 

Radny posiada dom o po-
wierzchni 150 m o wartości 200 
tys. Posiada gospodarstwo rolne 
o powierzchni 22,7 ha i wartości 
500 tys. zł. Z tytułu gospodarstwa 
osiągnął dochód 30 tys. zł, dopła-
ty bezpośrednie wyniosły 26,5 tys. 
a dieta radnego to 2920 zł. Zacią-
gnął on 2 kredyty o łącznej warto-
ści 98 tys. zł. Radny ma 2 ciągniki. 

Sławomir Rewer

Zaoszczędził 35 tys. zł. Ma 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 17,9 ha, którego wartość szacuje 
na 600 tys. Posiada dom mieszkal-
ny o powierzchni 120 m i wartość 
200 tys. zł, oborę i stodołę. Jego 
dochód z tytułu prowadzenia go-
spodarstwa wyniósł 39 tys. zł. 
Dieta radnego to 2 tys. zł. Jeździ 
on osobowym renaultem z 2000 r. 
Zaciągnął kredyty, których łączna 
suma wynosi 35 tys. zł.

Ryszard Skrok

Zgromadził 45 tys. zł oszczęd-
ności. Posiada 24-hektarowe go-
spodarstwo rolne o wartości 300 
tys. Z tego tytułu osiągnął 50 tys. 
dochodu. Jego dieta wyniosła  
2 tys., z tytułu płatności obszaro-
wej otrzymał 20 tys.,  płatność cu-
krowa to 30 tys., a renta wyniosła 
6 tys. Jeździ oplem z 1992, posiada 
także ciągnik. 

Roman Topij

Zgromadził 25 tys. zł oszczęd-
ności. Ma dom o powierzchni 90 
m, którego szacowana wartość 
wynosi  190 tys. Ma 25-hektaro-

we gospodarstwo specjalistyczne 
o wartości 850 tys. Dochód z tego 
tytułu wyniósł 19 tys. Dieta radne-
go to 2 tys., zaś płatności obszaro-
we 18 tys. Ma 2 ciągniki i na kup-
no jednego z nich zaciągnął kredyt 
w wysokości 25 tys. zł.

Marek Betlejewski

Posiada dom o powierzchni 
50 m o wartości 50 tys. zł. Ma tak-
że gospodarstwo o powierzchni 
1,6 ha, którego wartość szacuje na 
40 tys. zł. Z tego tytułu osiągnął 
3600 zł dochodu. Dieta radnego 
wyniosła 2 tys. zł a gospodarstwo 
rolne w Piątkowie  5760 zł. 

Małgorzata 

Olejarz vel Olejarczuk

Radna posiada mieszkanie 
o powierzchni 120 m o wartości 
110 tys. zł. Jest właścicielką gospo-
darstwa rolnego o powierzchni 18 
ha i wartości  250 tys. Z tego tytułu 
dochód wyniósł 41 tys. Prowadzi 
działalność gospodarczą „Mała ga-
stronomia i agroturystyka” i z tego 
tytułu osiągnęła dochód 13 tys.  
zł. Z dopłat bezpośrednich radna 
uzyskała 9,8 tys. zł, diety radnego 
2 tys., zaś z tytułu koordynatora 
projektu 3,5 tys. 

Kazimierz Wiśniewski

Radny zgromadził 60 tys. zł 
oszczędności. Ma 100-metrowy 
dom o wartości 300 tys. zł oraz 
80-metrowe mieszkanie warte 100 
tys. zł, a także 0,5 ha ziemi o war-
tości 50 tys. zł. Jest zatrudniony 
w Ampol-Merol i z tego tytułu 
osiągnął 158 tys. dochodu. Dieta 
radnego wyniosła 2 tys. zł. 

Elżbieta Koźlikowska

Radna zgromadziła 20 tys. zł 
oszczędności. Posiada mieszkanie 
o powierzchni 70 m i wartości 100 
tys. zł. Dieta radnej wynosi ponad 
2 tys. zł.  Jeździ oplem z 2006 r.

Jerzy Swobodziński

Posiada dom o powierzchni 
54 m, którego szacowana wartość 
wynosi 150 tys. Dieta radnego to 

Dziś zaglądamy do oświadczeń majątkowych radnych  
z gminy Dębowa Łąka.

ponad 2 tys. Dochód z emerytury 
przekroczył 21 tys. zł.

Jerzy Sałek

Zgromadził 7 tys. zł oszczęd-
ności. Ma mieszkanie o po-
wierzchni 12 m kw., którego sza-
cowane wartość wynosi  15 tys. 
Dieta radnego wynosi ponad 2 tys. 
zł. Dochód z emerytury to ok. 10 
tys. Jeździ peugeotem 206 z 2002 
roku.

Jan Maciejewski

Radny posiada dom o po-
wierzchni 100 m o  wartości 75 
tys. zł. Ma 45-hektarowe gospo-
darstwo rolne o wartości 1 mln 
zł. Dochód z tego tytułu wyniósł 
111 tys. zł. Dieta radnego to 2 tys. 
zł. Płatność obszarowa i płatność 
cukrowa wynoszą ponad 40 tys. 
zł. Jest właścicielem ciągnika rol-
niczego oraz kombajnu. Łączna 
suma zaciągniętych kredytów to 
33 tys. zł. 

Jacek Gryczkowski

Ma gospodarstwo rolne, które 
razem z dzierżawą ma powierzch-
nie ponad 32 ha (wartość 450 tys. 
zł). Dochód z tego tytułu wyniósł 
75 tys. zł. Dopłaty z ARiMR do 
gospodarstwa wyniosły ponad ł37 
tys. zł, a dieta ponad 2 tys. zł. Rad-
ny posiada 2 ciągniki oraz agrega-
tosiewnik i pług z 2007 r. Radny 
zaciągnął kredyt w wysokości 85 
tys. zł na ziemię oraz kredyt na 
sprzęt rolniczy w wysokości 345 
tys. zł.

Gabriela Piotrowska

Radna posiada dom o po-
wierzchni 116 m o  wartości około 
24 tys. Ma 45-hektarowe gospo-
darstwo rolne o wartości 600 tys 
zł. Dochód z tego tytułu wyniósł 
114 tys. Otrzymała też ponad 2 
tys. zł diety. Płatność obszarowa 
i płatność cukrowa wynoszą po-
nad 95tys. z. Jest właścicielką cią-
gnika rolniczego. Jeździ vw z 1999 
r. Łączna kwota zadłużenia radnej 
to 179 tys. zł.

Tadeusz Gorząch

Radny posiada dom o po-
wierzchni 90 m o  wartości 100 tys. 
zł oraz zabudowanie gospodarcze 
o wartości 10 tys. zł Z tytułu pracy 
w Gminnej Spółce Wodnej Dębo-
wa Łąka otrzymał ponad 24 tys. zł. 
Dieta radnego to 840 zł. 

Agnieszka Dębowska

      Region

Tablice dla Ê
podstawówek
Uczniowie szkół podstawowych z naszego regionu już wkrót-
ce będą korzystać z nowoczesnych tablic interaktywnych, 
dofinansowanych ze środków samorządu województwa. 
Do klas nauczania początkowego w naszym powiecie trafi 
w sumie kilkadziesiąt takich multimedialnych narzędzi. 

Tablica interaktywna to no-
woczesne urządzenie edukacyjne, 
które działa podobnie jak doty-
kowy ekran. Podłączenie do niej 
komputera, umożliwia za jej po-
mocą obsługiwanie każdego pro-
gramu uruchomionego w kompu-
terze. Oprócz tego można na niej 
pracować, jak na zwykłej tablicy, 
sporządzać notatki, a następnie je 
zapisać i wydrukować.

- To nowoczesne i doskona-
łe narzędzie dydaktyczne dla na-
uczycieli. XXI wiek zobowiązuje 
nas do podnoszenia jakości szkol-
nictwa. Tradycyjną tablicę zamie-
nimy na interaktywną, a uczeń 
zamiast kredy dostanie elektro-
niczny wskaźnik - mówi marsza-
łek Piotr Całbecki - Wyposażenie 
szkół w tablice interaktywne to 
największy unijny projekt tego 
typu, którego skala wdrożenia nie 
miała dotąd w Polsce precedensu.

Realizowany przez Urząd 
Marszałkowski projekt zakłada 
wyposażenie w takie urządzenie 
niemal każdej klasy pierwszej, 
drugiej i trzeciej szkoły podstawo-

wej. Partnerami przedsięwzięcia 
zostały  także samorządy z nasze-
go powiatu.

Tablice interaktywne tra�ą 
do Szkół Podstawowych w Wą-
brzeźnie, Płużnicy, Wiewórkach, 
Ryńsku, Zieleniu, Jarantowicach, 
Łobdowie, Wielkich Radowi-
skach i Dębowej Łące. Najwięcej 
urządzeń (6) zyskają Szkoła Pod-
stawowa nr 2 im. Jana Pawła II 
oraz Szkoła Podstawowa nr 3 im. 
E. Wojnowskiego w Wąbrzeźnie 
i Szkoła Podstawowa w Płużnicy.

Łącznie w ramach projek-
tu w całym województwie zaku-
pionych zostanie 2341 zestawów 
urządzeń. Na taki zestaw złoży się 
tablica interaktywna wraz z opro-
gramowaniem, specjalistyczny 
projektor o krótkiej ogniskowej 
oraz notebook. W każdej szkole 
znajdzie się również wizualizer 
czyli urządzenie, które pozwala 
pokazywać przedmioty lub doku-
menty w powiększeniu, wykorzy-
stując w tym celu projektor.

Szymon Wiśniewski

      Dębowa Łąka

Babylon przypomni Boney M
Niezapomniane przeboje grupy Boney M przypomną mieszkańcom Wąbrzeźna muzycy z 
grupy Babylon, która będzie gwiazdą wieczoru festynu na Podzamczu w sobotę.

Zanim na scenę wyjdą muzy-
cy z zespołu Babylon, odbędzie się 
dwugodzinny festyn rekreacyjny 
z zespołem Saxo. Organizatorzy 
zapewniają atrakcyjne konkursy 
dla dzieci i dorosłych. 

O godz. 20 na scenę wyjdzie 
zespół Babylon. Zespół powstał 
w 1999 r .i bardzo szybko zdobył 
duże uznanie publiczności. Show, 
na który składają się wszystkie 

największe przeboje legendarnej 
grupy BONEY M obejrzała już 
publiczność w kilkuset miastach 
w Polsce, Niemczech, Wielkiej 
Brytanii i Chorwacji. Koncerty 
zespołu to nie tylko muzyka ale 
także własne efekty pirotechnicz-
ne i znakomity kontakt z publicz-
nością. Gwiazdą koncertu jest 
niewątpliwie AMAL - połykacz 
ogni. Zapierające dech w piersiach 

wulkany ognia, przypalanie pło-
mieniami - wszystko to w rytm 
muzyki, rozgrzewa publiczność 
i doskonale oddaje atmosferę 
Złotych Lat 70’.Obecnie zespół 
występuje w międzynarodowym 
składzie - muzycy pochodzą z Ka-
merunu, Republiki Konga i oczy-
wiście z Polski.  

PW

fot. nadesłane



Czwartek, 12 sierpnia 2010

Aktualności 3www.cwa.info.pl

      Nowa Wieś Królewska

Chciał przekupić
mundurowych

      Wąbrzeźno

Otwarte drzwi
Pod koniec sierpnia ruszy program szkoleń przygotowany 
przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Wąbrzeźnie. 
Obecnie trwa przetarg, który wyłoni firmę prowadzącą Ê
kursy.

Zatrzymany pijany kierowca chciał przekupić policjantów. 
Proponował im 100 euro. Za próbę przekupstwa grozi mu 
10 lat więzienia.

      Nielub

Potrącił dźwig
Wąbrzescy policjanci wyjaśniają okoliczności zdarzenia 
drogowego w Nielubiu - samochód osobowy zderzył się Ê
z dźwigiem. 

W środę około 7:45 dyżurny 
wąbrzeskiej komendy otrzymał 
informację o wypadku w Nielu-
biu. Natychmiast pojechali tam 
policjanci i służby ratownicze. Na 
miejscu funkcjonariusze wstęp-
nie ustalili, że volkswagen jadący 
w stronę Wąbrzeźna na prostym 
odcinku drogi wyprzedzał jadący 
w tym samym kierunku dźwig.  

W trakcie manewru zaczepił  
o „łapę” dźwigu, obrócił się i ze-
pchnięty został na pobocze drogi. 
Kierowca i pasażer samochodu 
uwięzieni zostali w pojeździe. Na 
szczęście nikt nie doznał poważ-
nych obrażeń. Obaj kierujący byli 
trzeźwi. Mundurowi wyjaśniają 
okoliczności zdarzenia. 

(kr)

      Wabrzeźno

Wężykiem 
Kolejnych dwóch pijanych 
rowerzystów zatrzymali wą-
brzescy policjanci. Mężczy-
znom grozi nawet rok wię-
zienia. 

We wtorek na ulicy Pruszyń-
skiego policjanci skontrolowali 
dwóch rowerzystów. W trakcie 
rozmowy z mężczyznami funkcjo-
nariusze wyczuli zapach alkoholu. 
Kiedy sprawdzili stan trzeźwości 
okazało się, że 47-latek ma 2,35 
promila alkoholu w organizmie,  
a 54-latek 1,26 promila. Teraz każ-
dy z nich odpowie za kierowanie 
rowerem po pijanemu. 

(kr)

- Projekt nosi tytuł „Otwarte 
drzwi. Program aktywizacji i inte-
gracji”. Rekrutacja uczestników jest 
już zakończona. Został podpisany 
kontrakt socjalny z 24 osobami. 
Uczestnicy biorący w nim udział 
są podzieleni na dwie grupy. Jedna 
z nich to osoby chcące podnieść 
swoje kwali�kacje zawodowe, 
druga zaś to rodziny wychowują-
ce niepełnosprawne dzieci – mówi 
koordynator projektu Marta Siu-
dowska.

Założeniem pierwszego etapu 
projektu jest aktywizacja zawodo-
wa. Bezrobotni będą uczestniczyli 
w warsztatach dla osób poszu-
kujących pracy, a także w kursie 
z zakresu doradztwa zawodowego. 
Następnie uczestnicy będą mogli 
wybrać jedno ze szkoleń przygoto-

wanych w ofercie – kursy na opie-
kunkę osób starszych i chorych, 
opiekunkę do dzieci, sprzedawcę 
z obsługą kas �skalnych oraz na 
kucharza małej gastronomii. 

Dla drugiej grupy biorącej 
udział w projekcie przygotowane 
zostaną warsztaty psychologiczne, 
a także trening kompetencji spo-
łecznych. Rodziny będą również 
uczestniczyć w zajęciach z zakre-
su wychowania oraz opieki nad 
dzieckiem niepełnosprawnym. 

Wartość projektu wynosi po-
nad 168 tys. zł. W większości został 
do�nansowany ze środków Unii 
Europejskiej z Programu Opera-
cyjnego Kapitał Ludzki. Wkład 
własny MOPS-u to 17 tys. zł.

Paulina Szulc

W niedzielę w Nowej Wsi 
Królewskiej policjanci zatrzyma-
li do rutynowej kontroli drogo-
wej opla. Kiedy funkcjonariusze 
podeszli do samochodu i zaczęli 
rozmawiać z kierującym 35-let-
nim mężczyzną wyczuli silną woń 
alkoholu. Po sprawdzeniu stanu 
trzeźwości kierującego okazało 
się, że ma 1,89 promila alkoholu 
w organizmie. 

Mężczyzna siedząc w radio-
wozie w pewnym momencie dał 

mundurowym 100 euro, aby za-
pomnieli o całej sprawie. Funk-
cjonariusze nie dali się skusić, a 
mężczyzna tra�ł do policyjnego 
aresztu. 

Za kierowanie autem po pi-
janemu grożą mu dwa lata wię-
zienia. Natomiast za próbę prze-
kupienia policjantów kierowca 
może tra�ć do więzienia nawet na 
10 lat.

Szymon 

Wiśniewski

      Wąbrzeźno

Jaśniej i bezpieczniej
Od ponad tygodnia mieszkańców kilku bloków przy ulicy Grudziądzkiej i domków przy 
Kasztanowej cieszy światło z nowych latarni. Poprzednie, nieestetyczne i dające zbyt 
mało światła zostały zastąpione nowymi. Za modernizację oświetlenia zapłacił zakład 
energetyczny i członkowie wspólnot mieszkaniowych.

Podczas wstępnych rozmów 
z przedstawicielami zakładu ener-
getycznego ustalono, że estetyka 
nowych słupów oświetleniowych 
będzie nawiązywała do tych, któ-
re w ciągu ostatnich kilku lat sta-
wiano na terenach należących do 
miasta: Osiedlu Matejki, ul. Miko-
łaja z Ryńska czy na ścieżce rowe-
rowej. Ta stylistyka latarni przypa-
dła do gustu mieszkańcom miasta. 
Nowe latarnie wyglądają lżej, ich 
lampy dają „cieplejsze” światło  
i, co ważne zużywają mniej energii 
elektrycznej od poprzednich.

Przy okazji realizacji tego za-
dania przystąpiono do rozbudo-
wy tej sieci. Mieszkańcy wspól-
not przy ul. Grudziądzkiej 21/23 

i Kasztanowej 1 od dłuższego cza-
su zwracali uwagę na brak oświe-
tlenia bloków od strony parkingu. 
Współpraca z aktywnymi wspól-
notami po raz kolejny skończyła 
się sukcesem. Wpłata dodatko-
wych środków przez wspólno-
ty pozwoliła na zamontowanie  
trzech nowych punktów oświetle-
niowych przy parkingu. 

Nowe latarnie umieszczone 
wzdłuż ul. Kasztanowej cieszą nie 
tylko mieszkańców tej ulicy, gdyż 
Kasztanowa jest drogą uczęszcza-
ną przez spacerowiczów, którzy 
zmierzają nią na plaże czy organi-
zowane na Podzamczu festyny. 

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

      Nowa Wieś Królewska

Płonęły chemikalia
W magazynie w Nowej Wsi Królewskiej wybuchł pożar. Podtruciu uległy cztery osoby, Ê
w tym jeden strażak i właściciel magazynu, który sam próbował gasić ogień.

W niedzielny poranek wy-
buchł pożar w magazynie z chemi-
kaliami w Nowej Wsi Królewskiej. 
Strażacy z Komendy Państwowej 
Powiatowej Straży Pożarnej zosta-
li powiadomieni o tym zdarzeniu 
o godzinie 5.58. W niecałą minutę 
wyruszyły trzy zastępy. Na miej-
scu pojawili się również druhowie 
z Ochotniczych Straży Pożarnych 
z Nowej Wsi Królewskiej i Płuż-
nicy. Natychmiast pojawili się 

również policjanci i pogotowie 
ratunkowe. 

- Niedzielny pożar nie był 
trudny. Ogień udało nam się zga-
sić w ciągu dwóch godzin. Najgor-
szy był jednak dym spowodowany 
paleniem się chemikaliów – wspo-
mina młodszy brygadier Andrzej 
Kujaczyński z PSP w Wąbrzeźnie. 

Z powodu wydobywające-
go się dymu cztery osoby uległy 
podtruciu. W tej grupie znalazł 

między innymi się jeden strażak 
i właściciel magazynu, który sam 
próbował gasić ogień. Ich życiu 
nic nie zagraża. Dwie osoby opu-
ściły już szpital. 

Policjanci z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wąbrzeźnie 
ustalają przyczyny pożaru. Strat 
spowodowanych ogniem również 
jeszcze nie oszacowano. 

Szymon 

Wiśniewski
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      Wąbrzeźno

Wiedza przekazana podczas zabawy
W miniony piątek na wąbrzeskim Placu Jana Pawła II przedstawiciele kujawsko-pomor-
skiego urzędu marszałkowskiego przekazywali mieszkańcom miasta informacje o rewita-
lizacji rynku. Podczas festynu, którego atrakcje były przeznaczone przede wszystkim dla 
najmłodszych wyjaśniali, skąd pochodzą pieniądze przeznaczone na odnowienie placu 
oraz przedstawiali zakres unijnej pomocy dla samorządowych inicjatyw.

      Powiat

Zbierać 
czy sprzedawać?
Wakacje to okres kiedy młodzi ludzie mogą sobie dorobić. 
W tym czasie wielu licealistów i studentów pracuje jako 
kelnerzy lub opiekunki do dzieci. Niektórzy zbierają owoce 
w sadach. Jeszcze inni pomagają w rodzinnych firmach.

Jednym z warunków, jakie zo-
stały postawione władzom miasta 
przy przyznaniu dotacji do odno-
wy Placu Jana Pawła II było prze-
prowadzenie akcji promujących 
tę inicjatywę i uświadamiających 
społeczeństwo o znaczeniu współ-
pracy z unijnymi organizacjami. 
Całkowita wartość inwestycji zwią-
zanych z odnową wąbrzeskiego 
rynku  wynosi niemal 6,8 miliona 
złotych, z czego kwota do�nanso-
wania z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego wynosi 
3,05 miliona. Dlatego instytucjom 
współ�nansującym rewitalizację 
zależy na odpowiednim nagłośnie-
niu ich wkładu w odnowę rynku.

Najpopularniejszą formą pro-
mowania takich inicjatyw jest wy-
dawanie różnego rodzaju folderów 
lub zamieszczanie informacji na 
o�cjalnych stronach interneto-
wych zainteresowanych instytucji. 
Te sposoby, choć najtańsze i naj-
łatwiejsze do zrealizowania mają 
jedną zasadniczą wadę: docierają 
jedynie do osób naprawdę zainte-
resowanych, a są pomijane przez 
przeciętnych mieszkańców, którzy 
w pewien sposób mają dość róż-
nego rodzaju ulotek lub nazbyt na-
chalnych reklam.

Rewitalizacja wąbrzeskie-
go rynku promowana jest także 
w sposób zdecydowanie bardziej 
tra�ający do mieszkańców miasta. 
Nietypową inicjatywą było wybicie 
wąbrzeskiej monety, która miała 
podkreślić znaczenie odnowy ryn-
ku. W miniony piątek przedstawi-
ciele kujawsko-pomorskiego urzę-
du marszałkowskiego postanowili 
w jeszcze bardziej bezpośredni spo-

sób wyjść do mieszkańców miasta, 
organizując festyn, podczas które-
go wyjaśniali znaczenie inwestycji 
na wąbrzeskim rynku.

- Organizujemy tego typu im-
prezy w miastach, w których pro-
wadzone są inwestycje związane 
z unijnymi dotacjami – wyjaśnia 
przedstawiciel urzędu marszałkow-
skiego Marcin Stasiak. – Poprzed-
nia taka impreza była w Bydgosz-
czy, cykl wakacyjnych festynów 
zakończymy niebawem w Mogil-
nie. Staramy się, by przekazywane 
przez nas informacje docierały 
do wszystkich, zwłaszcza do naj-
młodszych. Okazuje się bowiem, 
że dzieci chętnie chłoną wiedzę 
na temat unijnych funduszy, pod 
warunkiem, że jest ona podana 
w prosty sposób, przy okazji wspól-
nych zabaw i konkursów przepro-
wadzanych w ramach festynu. Tu-
taj, w Wąbrzeźnie, mimo kiepskiej 
pogody, zainteresowanie naszym 
festynem było spore.

Szczególnym powodzeniem 
wśród najmłodszych cieszyła się 

możliwość malowania koszulek 
czy zrobienia zdjęcia przez profe-
sjonalnego fotografa. Dodatkową 
atrakcję stanowił fakt, że zrobione 
zdjęcia momentalnie przekazy-
wane były na stronę internetową 
www.mojregion.eu.

Przy okazji tych zabaw dzie-
ci i dorośli mogli dowiedzieć się 
od przedstawicieli urzędu mar-
szałkowskiego, że rewitalizacja 
wąbrzeskiego Placu Jana Pawła II 
to nie tylko wymiana nawierzch-
ni i oświetlenia na placu. Oprócz  
projektów infrastrukturalnych na 
najbliższe lata zaplanowano także 
realizację projektów społecznych, 
�nansowanych z Europejskiego 
Funduszu Społecznego. Zaliczają 
się do nich: utworzenie Ośrodka 
Doradztwa dla Przedsiębiorstw, 
utworzenie przedszkola alterna-
tywnego „Bawialnia”, prowadzenie 
dodatkowych zajęć dla uczniów 
miejskich placówek oświatowych 
i utworzenie klubu środowiskowe-
go „Wspólna Sprawa”.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Podczas festynu najwicej atrakcji czekało najmodszych

Festyn rewitalizycajny przykuł uwagę zwaszcza najmodszych

Lipiec i sierpień to okres, 
kiedy młodzi ludzie nie tylko od-
poczywają od szkoły, studiów, ale 
również czas wakacyjnych prac. 
Wielu licealistów i studentów do-
rabia sobie w tym czasie. Niektó-
rzy zbierają na wakacyjny wyjazd, 
a inni np. na kurs lub samochód.

W okresie wakacji młodzież 
ma wiele możliwości dorobie-
nia. Najwięcej jest propozycji 
prac w rolnictwie i sadownictwie. 
Szczególnie poszukiwane są oso-
by, które chcą i mogą zbierać owo-
ce. W tym przypadku najmniej 
można zarobić kilkadziesiąt zło-
tych w ciągu ośmiu godzin pracy. 
W większych miastach można 
dorobić rozdając ulotki. Tu stawka 
wynosi kilka złotych za godzinę. 
W centrach handlowych, super-
marketach lub na imprezach kul-
turalnych można zarobić w czasie 
akcji promocyjnych. Jest to praca 
dla osób energicznych, optymi-
stycznych i wytrwałych. W tym 
przypadku można zarobić 6-10 
złotych za godzinę. Do pracy naj-
chętniej przyjmowane są młode 
dziewczęta i kobiety do 26 roku 
życia. Pracą chyba wszystkim do-
brze znaną jest dystrybucja ko-
smetyków. W zależności od �rmy 
oferującej pracę, zarobki wahają 
się od 500 - 1000 złotych miesięcz-
nie.

-Przez ostatnich kilka tygodni 
pracowałam przy zbieraniu owo-
ców. Można tu zarobić około 30 
złotych za kilka godzin pracy. Nie-
stety czasami trzeba pracować na 
kolanach, zwłaszcza przy zbiórce 
truskawek – wspomina Asia.

Studenci najczęściej dorabiają 
w miastach, w których się uczą. 
W Toruniu jest więcej możliwo-
ści zarobienia. – W zeszłym roku 
pracowałem przez miesiąc na 
barce jako kelner – mówi Michał, 
student �lologii polskiej. – Naj-
więcej pracy jest wieczorami oraz 

w weekendy. Można jednak dodat-
kowo zarobić otrzymując napiwki. 

Młodzi ludzie dorabiają rów-
nież w rodzinnych �rmach. Nie-
którzy pomagają przy rozładunku 
produktów w sklepach. - Pomagam 
tacie w �rmie już drugie wakacje. 
Jeżdżę z nim po towar i wykładam 
go na półki – opowiada Rafał. 

Na co zwrócić uwagę, podej-
mując pracę? Należy pamiętać, że 
młodzież do lat 16 nie może pra-
cować dłużej niż sześć godzin na 
dobę, natomiast młodzież w wieku 
16-18 lat nie może pracować dłużej 
niż osiem godzin. Przerwa między 
początkiem pracy powinna wyno-
sić minimum 14 godzin. 

Pracodawca powinien rów-
nież pamiętać o tym, że do czasu 
pracy należy wliczyć również czas 
nauki. W sumie czas pracy mło-
dzieży do 18 roku życia nie może 
przekraczać 18 godzin tygodnio-
wo. Nie wolno również osobom 
do 18 roku życia pracować w go-
dzinach nadliczbowych ani w po-
rze nocnej. 

Osoby chcące podjąć pracę 
dorywczą, mogą podpisać jeden 
z trzech rodzajów umów: na czas 
określony (np. miesiąc), na czas 
wykonywania pracy (np. zbioru 
owoców, wpisywania danych), 
na okres próbny, umowa o dzieło 
(podpisując tego rodzaju umowę, 
sam negocjujesz z pracodawcą 
kwotę, jaką chcesz zarobić za wy-
konanie pracy), umowa-zlecenie. 
W umowie powinno być zazna-
czone, że jest to praca lekka. Umo-
wa musi być na piśmie i powinna 
określać: rodzaj pracy i miejsce jej 
wykonywania, datę jej rozpoczęcia 
i zakończenia,  wynagrodzenie (za 
godzinę, dzień, miesiąc, nie może 
być jednak niższe od minimalnej 
pensji). 

Szyw
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      Wąbrzeźno

W rytmach disco polo
W minioną sobotę na de-
skach wąbrzeskiego Amfite-
atru gościł zespół Skaner.

R E K L A M A R E K L A M A

Jedna z czołowych ekip muzyki 
disco polo w Polsce w trakcie swo-
jej trasy koncertowej zawitała do 
Wąbrzeźna. Skaner zagrał, a raczej 
zatańczył i zaśpiewał o godzinie 20. 
Wcześniej przez dwie godziny wą-
brzeską publiczność rozgrzewała 
grupa Saxo. Grali znane, chwytli-
we kawałki np. zespołu Lady Pank, 
Farby czy wprowadzając już w od-
powiedni klimat - Boysów. 

Podobno disco polo to już 
przeżytek. Święciło swoje triumfy 
w latach 90. Sobotni wieczór na 
Podzamku nie potwierdził tej regu-
ły. Występ zespołu Skaner zgroma-
dził tłum wąbrzeźnian. Am�teatr 
pękał w szwach, a pod sceną nie 
zabrakło dobrej zabawy, do której 
zachęcały ze sceny gwiazdy muzy-
ki disco polo. Wokalistą grupy jest 
Robert Sasinowski – kiedyś jeden 
z założycieli znanego w Polsce ze-
społu Boys. Pozostali członkowie 
Skanera prezentowali publiczności 
swoje umiejętności taneczne.

tekst i fot. 

Paulina Szulc

Zespół Skaner przyciagnął tłumy

Mlodzież bawiąca się pod sceną

Zespół Skaner wiedział jak porwać tłum do tańca

      Książki/Bachotek

Były podchody 
i chrzest
Dwa tygodnie harcerze z 4. Drużyny Harckiej „Skarbiec” 
z Książek spędzili na obozie nad jeziorem Bachotek. Razem 
z nimi byli harcerze z Środowiskowego Szczepu Harcerskie-
go z Golubia-Dobrzynia, Związku Drużyny Geteway z Brodni-
cy oraz z 25. Toruńskiego Szczepu Harcerskiego „Omega”.

Przez dwa tygodnie druhny 
i druhowie codziennie brali udział 
w różnych grach i podchodach. 
Były apele mundurowe, ogniska 
przy gitarze. Hacerze wybrali się 
również na wycieczkę do aqua 
parku. Był spływ kajakowy oraz 
tradycyjny chrzest dla uczestni-
ków, którzy byli po raz pierwszy 
na obozie. 

Skauci odwiedzili także Brod-
nicę. Tam przemaszerowali ulica-

mi miasta oraz wzięli udział w uro-
czystym apelu na brodnickim 
rynku i mszy w kościele farnym. 
To wszystko z okazji obchodzo-
nego w tym roku 100-lecia harcer-
stwa. Kulminacyjnym punktem 
tych obchodów jest ogólnopolski 
zlot ZHP w Krakowie, który roz-
pocznie się już w poniedziałek. 

Szymon Wiśniewski

fot. Joanna Babis, Olga Jasińska

Uczestnicy chrztów w oczekiwaniu na Neptuna

Uroczysty, końcowy apel
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Kolonie w górach
Po raz kolejny Wąbrzeskie Centrum Profilaktyki Terapii i Integracji Społecznej zorganizo-
wało letnie kolonie dla dzieci i młodzieży. W tym roku na wakacje wyjechała ok. sześć-
dziesięcioosobowa grupa.

R E K L A M A

W te wakacje w ofercie przy-
gotowano dwa wyjazdy. Na pierw-
sze kolonie dzieci pojechały do 
Gliczarowa koło Zakopanego. 
Turnus trwał od 26 czerwca do  
4 lipca.

- Spędzaliśmy aktywnie czas. 
Uczestnicy koloni mieli okazję 
poznać Podhale, jego krajobrazy, 
architekturę oraz kulturę. Zwie-
dzaliśmy Kraków, m.in. Zamek 
Królewski na Wawelu, Kościół 
Mariacki. Byliśmy pod oknem 
papieskim przy ulicy Francisz-
kańskiej. Odwiedziliśmy również 
Oświęcim, Wadowice i Zako-
pane. Dużą atrakcją była wizyta 
w kopalni soli w Wieliczce. Dzieci 
mogły spędzić czas na basenach 
termalnych w Bukowinie Tatrzań-
skiej. Ponadto uczestnicy brali 
udział w ogniskach, a także grach 
i zabawach – opowiada opiekunka 

kolonistów oraz wychowawca ze 
świetlicy socjoterapeutycznej Ilo-
na Wiśniewska.

Na drugie kolonie dzieci wy-
jechały 12 lipca do Borowic koło 
Karpacza. Pobyt w Karkonoszach 
trwał dziesięć dni. Uczestnicy mie-
li okazję wejść na szczyt Śnieżki. 
W programie wycieczki nie zabra-
kło zwiedzania Karpacza, Szklar-
skiej Poręby, Jeleniej Góry oraz 
Kowar. Młodzież przeszła „chrzest 
kolonisty” – wtajemniczenie 
w Chacie Walońskiej w Szklarskiej 
Porębie. Na uczestników czekała 
również wycieczka po sztolniach 
pouranowych w Kowarach. Mło-
dzieży przypadł również do gustu 
zamek Czocha. Jednakże główną 
atrakcją koloni była wycieczka do 
Pragi. Na wczasach była również 
okazja do pobrania lekcji jazdy 
konnej.

Oferta skierowana była głów-
nie do dzieci i młodzieży do 18. 
roku życia. Udział w koloniach 
brali nie tylko podopieczni świe-
tlicy socjoterapeutycznej oraz 
Ośrodków Pomocy Społecznej. 
Centrum jest otwarte na inte-
grację społeczną, dlatego zgłosić 
się mogły wszystkie dzieci chęt-
ne na wypoczynek w górach. 
Rodziny korzystające z pomocy  
MOPS-u ponosiły część kosztów 
wycieczki.  

Dużą pomocą przy organizacji 
kolonii wykazał się Miejski Ośro-
dek Pomocy Społecznej w Wą-
brzeźnie oraz Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Dębowej 
Łące. Ponadto sponsor s�nanso-
wał przejazd autokarem oraz za-
kup gadżetów kolonijnych, takich 
jak czapeczki czy koszulki. 

Paulina Szulc

Koloniści w drodze na Morskie Oko

Pamiątkowe zdjęcie w Krakowie przy smoku wawelskim

      Region

Tornister pierwszaka
Już za trzy tygodnie rozpoczęcie roku szkolnego. W księ-
garniach i sklepach papierniczych zrobiło się już tłoczno. 
Ceny wyprawki są zróżnicowane. Różnice na danej książce 
wynoszą nawet kilka złotych. Coraz więcej rodziców ma-
szeruje od sklepu do sklepu z kartką, spisuje ceny, a do-
piero później robi zakupy. 

Największe zakupy robią 
oczywiście rodzice pierwszaków. 
Oprócz książek i zeszytów kupu-
ją liczne przybory szkolne. Z roku 
na rok wybór jest co raz większy. 
Różne kolory, wzory i wyszukane 
kształty kuszą. Oczywiście najbar-
dziej najmłodszych. Rodzice, po 
zapoznaniu się z cenami, raczej re-
zygnują z gadżetów. 

Najdroższe są podręczniki. 
Komplet kosztuje około 150 zło-
tych. Zawiera on podręczniki wraz 
z ćwiczeniami. Poza tym należy ku-
pić kilka zeszytów. 

Ceny przyborów szkolnych 
są bardzo zróżnicowane. Piórniki 
kosztują od 5 zł do nawet 120. Poza 
tym każdy pierwszak musi posia-
dać długopis niebieski oraz kolo-
rowy, ołówek, gumkę, ostrzynkę, 
linijkę, nożyczki oraz klej. Coraz 
częściej nawet najmłodsze dzieci 
korzystają z korektorów. Zakup 
najtańszych podstawowych przy-
borów to wydatek około 25 złotych. 
Niestety, dzieci często domagają się 
gadżetów. Wszystko wiąże się jed-
nak z kosztami. Towary wysokoga-

tunkowe są znacznie droższe. Taka 
wyprawka może kosztować nawet 
kilkaset złotych. 

Niezbędne są także liczne 
przybory na zajęcia plastyczne. Nie 
odbędą się one bez farb plakato-
wych, akwareli, kredek zwykłych 
i świecowych oraz �amastrów. Poza 
tym każde dziecko musi posiadać 
blok zwykły, techniczny oraz wy-
cinanki. 

Koniecznym zakupem jest tak-
że plecak. Tu gama kolorów i faso-
nów także jest szeroka. Te najtańsze 
kosztują około 10 złotych. Najdroż-
sze nawet 300. Zwykle rodzice wy-
bierają modele w cenie około 50 zł. 

Przed rozpoczęciem roku 
szkolnego oblężenie przeżywa-
ją sklepy obuwnicze i odzieżowe. 
W dużej mierze jest to spowo-
dowane kompletowaniem stroju 
sportowego. Buty kosztują około 40 
zł. Koszulka i spodenki to wydatek 
około 30 zł. 

Koszt wyposażenia pierwszaka 
w przybory średniej klasy to wyda-
tek prawie czterystu złotych. 

(kr)
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      Po Kujawach i Pomorzu

Jedziemy do... gminy Lubicz
To miejsce inspirowało Sienkiewicza i Kraszewskiego. Ê
Gościł tu także Fryderyk Chopin. W gminie Lubicz są miej-
sca,w których czas jakby się zatrzymał – ruiny zamku ksią-
żąt mazowieckich, ujście Drwęcy do Wisły, młyny wodne, 
papiernia, drewniany most. Infrastruktura turystyczna jest 
jak najbardziej nowoczesna i spełni wymagania wymaga-
jących gości.  

Kościół w Młyńcu

Młyny w Lubiczu

Ekspozycja w Muzeum Piśmiennictwa i Drukarstwa w Grębocinie

Kościół w Złotorii

Lubicz jest jedną z największych 
wsi w kraju – zamieszkuje ją ponad 
5 tysięcy osób. Choć gmina postrze-
gana jest jako przedmieście Toru-
nia, zachowała walory środowiska 
wiejskiego. O tym, że to doskonałe 
miejsce do zamieszkania wiedziano 
już setki lat temu. Cmentarzysko 
z grobami skrzynkowymi potwier-
dza, że w starożytności znajdowała 
się tu osada. Dziś gmina Lubicz jest 
obiektem zainteresowania turystów 
preferujących piesze wędrówki 
i spływy kajakowe, a także wędkarzy 
- amatorów połowów ryb łososio-
watych. Urokliwie położone wśród 
lasów małe jeziorka i oczka wodne 
stanowią wymarzone warunki do 
organizowania wypoczynku i rekre-
acji w naturalnych warunkach.

Co warto zobaczyć?
- Najcenniejszym zabytkiem 

gminy są ruiny zamku w Złotorii. 
Warownię tuż przy malowniczym 
ujściu Drwęcy do Wisły wzniósł 
Kazimierz Wielki w połowie XIV 
wieku. Zamek zastąpił zlokalizo-
wany w tym miejscu gród książąt 
mazowieckich.  Zbudowano go na 
rzucie prostokąta z niewielką wie-
żą dobudowaną do elewacji połu-
dniowej. Z racji pełnionej funkcji 
obronnej, przedzamcze otoczono 
murem obronnym. Znajdowała się 
tu także strażnica kontrolująca stat-
ki handlowe płynące Wisłą oraz to-
wary spławiane Drwęcą, pobierając 
przy tym odpowiednie cło. Zamek 
został zniszczony przez Krzyżaków 
w 1409. Cegłę przeznaczono do bu-
dowy kościoła św. Jana w Toruniu. 
Ruiny zamku inspirowały artystów. 
W 1825 roku odwiedził je Fryderyk 
Chopin jadąc z Szafarni do Turzna. 
W 1877 roku gościł tu Jan Matejko. 
Ruiny uwiecznił na swojej gra�ce 
Napoleon Orda. O Złotorii pisał też 
Henryk Sienkiewicz w „Krzyżakach” 
- zmarła tu matka Danusi. Ignacy 
Kraszewski w powieści „Biały Ksią-
że” opisał oblężenie zamku w 1374 
roku.

- Turystycznym wabikiem jest 
Muzeum Piśmiennictwa i Drukar-
stwa w Grębocinie. Jest ono zloka-
lizowane w XIII-wiecznym kościele. 
Świątynia została zniszczona w czasie 
wojen szwedzkich. Udało się ją od-
budować i każdego dnia odwiedzają 
ją licznie turyści. Odbywają się tu 
warsztaty piśmiennicze i drukarskie. 
Poznać można historię papiernictwa 
europejskiego i azjatyckiego. Spe-
cjaliści zdradzają szczegóły średnio-
wiecznych metod tworzenia książek, 
ich pisania i ilustrowania. Można tu 
także własnoręcznie czerpać papier. 
Wizyta kończy się wydrukowaniem 

certy�katów potwierdzających po-
byt w Muzeum. 

- W gminie Lubicz znajduje 
się wiele zabytków sztuki sakralnej. 
Osobliwością jest kościół p. w. Igna-
cego Loyoli w Młyńcu. Wznieśli go 
jezuici w 1750 roku. Uwagę zwraca 
jednolity rokokowy wystrój wnętrza 
o sarmackim charakterze pochodzą-
cy z czasów budowy kościoła oraz 
drewniana dzwonnica stojąca przy 
kościele. Warto zobaczyć także wy-
budowany na początku XX wieku 
kościół para�alny p. w. św. Wojciecha 
w Złotorii. Posiada on cechy neogo-
tyckie. Obok, przy ogrodzeniu, usy-
tuowana jest murowana kapliczka 
z cegły. Wewnątrz znajduje się �gura 
Chrystusa. Dużą wartość historycz-
ną ma wzniesiona około 1884 roku 
kaplica rzymsko-katolicka p. w. św. 
Rocha w Brzezinku.

- Pośród malowniczych krajo-
brazów dostrzec można architekto-
niczne perełki w postaci dworków 
i pałaców. Jeden z piękniejszych 
zobaczyć można w Gronowie. Pa-
łac wzniesiony został w 1919 roku. 
We wnętrzu zachowały się elementy 
pierwotnego wyposażenia: drew-
niane ozdobne boazerie, drewniane 
wykusze w ścianie naprzeciwko wej-
ścia, witraże, marmurowy kominek 
na ścianie północnej, sztukaterie  
i winda kuchenna.

- Niekwestionowanym atutem 
gminy jest przyroda. Na terenie 
gminy znajduje się fragment re-
zerwatu przyrody „Rzeka Drwęca”  
oraz obszar chronionego krajobra-
zu „Dolina Drwęcy”. Interesującym 
obiektem przyrodniczym jest dolina 
Strugi Lubickiej oraz 15-hektarowy 
użytek ekologiczny nad Wisłą „Wil-
cza Kępa”. W gminie znajduje się 10 
pomników przyrody. Wśród nich 
są dęby i lipa. Mają od 300 do 500 
lat. Pomnikowi w Złotorii nadano 
imię „Dąb Aleksander”. Największe 
drzewa przekroczyły wysokość 26 
metrów, a obwód ich pnia wynosi 
ponad 5 metrów. Uzupełnieniem 
walorów przyrodniczych gminy jest 
6 parków, w tym 2 parki pałacowe 
w Gronowie i w Gronówku. Przez 
gminę przebiega ścieżka przyrodni-
cza „Eko-Drwęca”.

- Naturalne położenie wykorzy-
stywane było gospodarczo, i to już 
w średniowieczu. Potwierdzają to 
młyny wodne, które można tu zo-
baczyć. Prototyp zbudował w 1292 
r. komtur toruński. Był to pierw-
szy umocniony punkt krzyżacki na 
Drwęcy. Wkrótce Krzyżacy zajęli 
gród przy młynie i powiększyli go. 
Później wznoszono następne młyny. 
W XVIII w. czynny był tu czteroko-

łowy młyn zbożowy, tartak, kuźnica 
miedzi, folusz oraz największy tutej-
szy zakład – papiernia.

- Odcinek nad Drwęcą, ze 
Złotorii do Kaszczorka, rowerzyści 
i piesi mogą pokonać przez jeden 
z najstarszych mostów drewnianych 
w kraju. Zabytkowa przeprawa po-
chodzi z 1893 roku. Zaprojektowano 
wówczas pas drogowy o szerokości 
około 4 metrów i pas dla pieszych 
o szerokości 150 cm. W okresie za-
borów pobierano opłaty za przejazd 
w wysokości 20 feningów. Most ten 
w latach 90., gdy przeprawa drogowa 
znajdowała się w remoncie, służył 
także samochodom.

- Przez teren gminy Lubicz prze-
biega kilka tras turystycznych. Szlak 
E 11 wiedzie od Torunia przez Kasz-
czorek, Złotorię,  Lubicz, Brzozów-
kę, Golub-Dobrzyń do Brodnicy. 
Rowerzyści i piesi do wyboru mają 
dwie oznakowane trasy. Pierwsza 
prowadzi z Torunia przez Kamion-
ki – do Młyńca. Druga rozpoczyna 
się w Chełmży, przez Ciechocin, 
Gronowo, Młyniec docieramy do 
Elgiszewa. Świetnym miejscem wę-
drówki jest szlak „Eko-Drwęca” 
w Lubiczu. Drwęca słynie z warun-
ków  do organizacji spływów kajako-
wych. W Lubiczu znajduje się także 
hodowla pstrąga.

- Lubicz stał się słynny, gdy 
Rada Gminy w kwietniu 2005 jedną 
z ulic na nowym osiedlu w Grabow-
cu nazwała imieniem Obi-Wana Ke-
nobiego, postaci z cyklu „Gwiezdne 
wojny”. Do dziś miejsce to jest celem 
podróży wielu fanów kina i nie tyl-
ko.

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowej strony Urzędu 

Gminy w  Lubiczu

Kapliczka w Brzezinku

Ruiny zamku w Złotorii
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem wąbrzeskim lub 

nie mieliście okazji spotkać naszego reportera w wąbrzeskim szpitalu,  

możecie przesłać zdjęcie malucha na adres: redakcja@wpr.info.pl lub 

zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

tekst i fot. J. Brzuska, P. Szulc

Czwartek, 12 sierpnia 2010

Kacper Dąbkowski 

Jest synem Angeliki Samotys 
i Dariusza Dąbkowskiego z Wą-
brzeźna. Chłopiec urodził się  
4 sierpnia. Ważył wtedy 3280 
gramów i mierzył 56 centyme-
trów wzrostu.

Kacper Strzelecki 

Jest drugim synem Eweliny 
i Mariusza Strzeleckich z Jawo-
rza. W domu wraz z tatą czeka na 
niego dwuipółletni brat Domi-
nik. Kacper urodził się 3 sierpnia, 
ważąc 3650 gramów i mierząc 56 
centymetrów wzrostu.

Nadia Michałek 

Jest pierwszym dzieckiem Ju-
styny i Marcina Michałka z Wą-
brzeźna. Dziewczynka urodziła 
się 3 sierpnia. W dniu narodzin 
ważyła 3460 gramów i mierzyła 
59 centymetrów wzrostu.

      Wabrzeźno

Żółto-czarny problem
Tylko w ciągu ostatniego tygodnia strażacy kilkakrotnie usuwali gniazda os, pszczół i szer-
szeni. Interweniowali w mieszkaniu w Jarantowiczkach oraz garażach przy ulicy Sporto-
wej w Wabrzeźnie i w Książkach.

W sobotę  mieszkaniec Wą-
brzeźna odnalazł w swoim garażu 
szerszenie. Do pomocy wyruszy-
ło mu 4 ratowników. W garażu 
w Książkach trzeba było usunąć 
osy. Zastęp 5 ratowników usuwał 
też szerszenie, które miały swoje 
gniazdo w budynku mieszkalnym 
w Jarantowiczkach. 

Owady na swoje siedliska wy-
bierają najczęściej miejsca rzadziej 
odwiedzane np. strychy, domki 
letniskowe, garaże.

Gdy owady zagrażają bezpo-
średnio zdrowiu lub życiu ludzi, 
straż udaje się na miejsce nie-
zwłocznie. W pozostałych sytu-

acjach strażacy zbierają zgłoszenia 
i wyjeżdżają wieczorem. To naj-
lepszy czas, ponieważ szerszenie 
zbierają się wówczas w kokonach 
i są spokojniejsze.

Co ciekawe pszczoły i szer-
szenie nigdy nie występują razem 
obok siebie. Szerszenie mają natu-
rę agresora i atakują ule pszczół. 

Strażacy są wyposażeni  
w specjalne środki farmakologicz-
ne, które podane szybko pomagają 
uniknąć wstrząsu ana�laktyczne-
go u osób z alergią na jad owadów. 
Ale nawet u osoby nieuczulonej 
groźne może być ukąszenie w szy-
ję lub język, bo powoduje obrzęk 
utrudniający oddychanie. Dlatego 
lepiej nie pić słodkich napojów  
z ciemnych butelek i puszek oraz 
sprawdzać, czy na słodyczach, 
które chcemy zjeść, nie siedzi osa. 
Jeśli reakcja na jad nie ogranicza 
się do miejsca ukąszenia, lecz na 
przykład wywołuje wysypkę, za-
wroty głowy lub biegunkę, trzeba 
pójść do lekarza. 

A jak wygląda samo usunięcia 
gniazda? Odziany w specjalny strój 
strażak zakłada worek na kokon 

po czym odcina jego podstawę. 
Kokony lądują następnie w lesie. 
Miejsce po gnieździe spryskuje się 
specjalnym środkiem, który ma 
zniechęcić owady do zakładania 
swoich siedzib w tym miejscu. 

Okoliczni rolnicy mają także 
domowe sposoby na walkę z owa-
dami. Jednym z ciekawszych jest 
wystawienie w pobliżu gniazd 
słoików wypełnionych bardzo 
osłodzoną wodą, w która wpadają 
zwabione szerszenie czy osy topiąc 
się. Najlepszym sposobem jest jed-
nak telefon do straży i prośba o in-
terwencję. 

(PW, kr)

CIEKAWOSTKI

- 40 szerszeni potra� zmasakro-

wać 30-tysięczną koloni pszczół 

w 3 godziny 

- jad os nie jest groźny dla czło-

wieka, choć użądlenia są bole-

sne. Aby wywołać śmierć doro-

słego człowieka potrzeba kilkuset 

ukąszeń

- osy i szerszenie budują gniazda 

z drewna przeżutego ze śliną

Rafał Templin

Beata i Paweł Templin z Ra-
dzynia Chełmińskiego zostali 
rodzicami. 8 sierpnia na świat 
przyszedł ich syn - Rafał. Ważył 
3,3 kg i mierzył 55 cm.

Przedstawicielstwo

Przedstawicielstwo pole-
ga na dokonywaniu czynności 
prawnych w imieniu innej oso-
by ze skutkiem prawnym bez-
pośrednio dla tej osoby, tzn. 
dla reprezentowanego. Ściślej 
mówiąc jest to uprawnienie do 
dokonywania czynności praw-
nych, które pociągają za sobą 
skutki bezpośrednio dla repre-
zentowanego, co kodeks cywilny 
nazywa umocowaniem. Istnieją 
dwa rodzaje umocowania: takie, 
które opiera się na ustawie i jest 
nazywane przedstawicielstwem 
ustawowym oraz takie, które 
opiera się na oświadczeniu woli 
reprezentowanego i nazywane 
jest pełnomocnictwem.

Istota przedstawicielstwa 
ustawowego opiera się na tym, 
że jego umocowanie do działa-
nia w imieniu reprezentowanego 
nie opiera się na woli reprezen-
towanego, tylko wynika z ustawy 
i obejmuje także przedstawicieli 
ustanowionych przez sąd (kura-
torów i opiekunów). Np. przed-
stawicielem ustawowym dziecka 
są jego rodzice, a jeżeli żadne  
z nich nie może reprezentować 
dziecka - jest nim kurator ustano-
wiony przez sąd opiekuńczy. Jest 
nim także współdłużnik solidar-
ny w zakresie, w jakim jego czyn-
ności prawne wywołują skutki 
prawne względem pozostałych 
współdłużników solidarnych. 
Przedstawicielstwo ustawowe 
uprawnia nie tylko do podej-

mowania czynności zwykłego 
zarządu, ale także do podejmo-
wania czynności przekraczającej 
zakres zwykłego zarządu, jeśli 
oczywiście co innego nie wynika 
z przepisów dotyczących zakresu 
umocowania lub ustanowienia 
przedstawiciela ustawowego.

Umocowanie natomiast do 
działania w cudzym imieniu, 
oparte na oświadczeniu woli re-
prezentowanego nazywane jest 
pełnomocnictwem. Wyróżniamy 
trzy rodzaje tego umocowania. 
Pełnomocnictwo ogólne obejmu-
je umocowanie do dokonywania 
czynności zwykłego zarządu  
i pod rygorem nieważności po-
winno być udzielone na piśmie. 
Zwykły zarząd jest tu natomiast 
rozumiany jako czynności ma-
jące na celu zachowanie mienia 
i osiąganie z niego normalnych 
korzyści (np. zarząd budynkiem 
przez pobieranie z niego docho-
dów jest zaliczany do czynności 
zwykłego zarządu, ale już sprze-
daż tego budynku przekracza 
zwykły zarząd). Pełnomocnic-
two rodzajowe obejmuje umo-
cowanie do określonego rodza-
ju czynności prawnych i może 
ono obejmować także czynności 
przekraczające zwykły zarząd, co 
odróżnia je od pełnomocnictwa 
ogólnego. Trzeci rodzaj - pełno-
mocnictwo szczególne zawiera 
umocowanie do dokonania kon-
kretnej czynności prawnej, np. 
do sprzedaży nieruchomości, do 
udziału w przetargu.

Niezmiernie istotne są skut-

ki działania peł-
nomocnika, któ-
ry nie posiada 
umocowania lub 
przekroczy jego 
zakres w przy-
padku zawarcia 
umowy. W ta-
kim wypadku 
ważność umo-
wy zależy od jej 
potwierdzenia 
przez osobę, w imieniu której zo-
stała ona zawarta. W przypadku 
potwierdzenia - umowa od chwi-
li jej zawarcia jest ważna. W prze-
ciwnym razie, jeśli potwierdze-
nie nie nastąpi, umowa staje się 
nieważna od chwili jej zawarcia, 
jednak taki pełnomocnik musi 
zwrócić wszystko, co otrzymał 
od drugiej strony w wykonaniu 
umowy i ponadto jest zobowią-
zany do naprawienia szkody, któ-
rą druga strona poniosła przez 
to, że zawarła umowę nie wie-
dząc o braku umocowania lub o 
przekroczeniu jego zakresu. Gdy 
została natomiast zawarta jed-
nostronna czynność prawna bez 
umocowania lub z przekrocze-
niem takiego zakresu to staje się 
ona od razu nieważna.

Nie wszystkie jednak czyn-
ności prawne można dokonywać 
przez przedstawiciela. Np. przed-
stawiciel nie może odwołać ani 
sporządzić testamentu, nie może 
tez uznać dziecka w imieniu ojca 
nie mającego pełnej zdolności do 
czynności prawnej. 

Podstawa prawna: Kodeks 
Cywilny – ustawa z dnia 23 kwiet-
nia 1964 r.

adwokat 
Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI
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      Dębowa Łąka

Ważne, że ciągle gramy
W tym roku podczas lipcowego maratonu rockowego zadebiutował przed wąbrzeską Ê
publicznością zespół Josh Trip z Dębowej Łąki. Muzycy tego zespołu zaprezentowali Ê
ciekawy, własny repertuar, nad którym pracowali przez ostatnie dwa lata. Warto przyjrzeć 
się historii tego zespołu.

Chyba niewiele zespołów 
muzycznych na świecie powstało 
w taki sposób jak Josh Trip. W 2003 
roku trzech nastolatków z Dębowej 
Łąki: Marcin Zasadny, Paweł Igliń-
ski i Mirek Strocki zaczęło snuć 
plany założenia zespołu. Nie było-
by w tym nic dziwnego – takie pla-
ny snuje wielu chłopców w wieku 
czternastu lat – gdyby nie fakt, że 
chłopcy nie potra�li wtedy jeszcze 
na niczym grać, a nawet nie mieli 

własnych instrumentów. Mimo to, 
dokładnie zaplanowali, że Marcin 
będzie grał na basie, Paweł na per-
kusji, a Mirek na gitarze. 

- Sami nie wiemy, jak to się 
stało, ale udało nam się spełnić te 
marzenia, i już niecały rok później 
zaczęliśmy grać – wspomina Paweł 
Igliński. – Dokładnie w tym skła-
dzie i na tych instrumentach, jakie 
zaplanowaliśmy. I tak nam zostało 
do dzisiaj, cały czas trwamy przy 

muzycznej pasji.
Początki grania, jak w wypad-

ku większości młodych zespołów, 
były trudne. Josh Trip nie miał sali 
do grania, pierwsze instrumenty 
i wzmacniacze pozostawiały wiele 
do życzenia.

- Ćwiczyliśmy najpierw w do-
mach, pod nieobecność rodziców 
albo w garażu kolegi – wspomi-
na Paweł Igliński. – Zdarzało się, 
że gdy graliśmy w garażu, na ze-
wnątrz było minus dwadzieścia 
stopni, a my ćwiczyliśmy, mając za 
ogrzewanie jedynie mały grzejnik 
„słoneczko”. Byliśmy samoukami, 
jedynie Mirek, obecnie gitarzy-
sta, trochę uczył się grać na key-
boardzie. Połączyły nas wspólne 
zainteresowania muzyczne, wtedy 
wszyscy słuchaliśmy Nirvany, Red 
Hot Chili Peppers, Metalliki, Iron 
Maiden, AC/DC czy Dżemu. Na 
początku poznawaliśmy akordy, 
uczyliśmy się grać. Najpierw były 
to utwory innych zespołów, potem 
zaczęliśmy improwizować, powsta-
wały pierwsze nasze kawałki. Teraz 
sympatycznie wspominamy nasze 
problemy ze sprzętem. Graliśmy 
na prawdziwych „zabytkach”, ta-
kich jak perkusja Polmuz, polskie 
wzmacniacze Eltron, czy enerdow-
skie Regent. Teraz też jeszcze nie 
mamy sprzętu, o jakim marzymy, 
ale w porównaniu z początkami 
grania, obecny sprzęt jest rewe-
lacyjny i brzmimy tak, jakbyśmy 
chcieli.

Pierwsze utwory Josh Trip były 
instrumentalne. Zespołowi przez 
wiele lat brakowało wokalisty.

- Zapewne dlatego zadebiuto-
waliśmy tak późno, dopiero w ze-
szłym roku, na festynie w Dębowej 
Łące – mówi basista zespołu Mar-
cin Zasadny. – Takie instrumental-

ne granie pewnie nie przypadłoby 
do gustu publiczności. Na szczę-
ście znalazł się Witek Dębczyński. 
Też jest z Dębowej Łąki, jest trochę 
starszy od nas, przedtem śpiewał 
w lokalnym zespole. Dwa lata temu 
dowiedział się że gramy, zajrzał do 
nas na próbę, spróbował pośpie-
wać i został z nami na dobre. Co 
najważniejsze, nie tylko śpiewa, 
ale także pisze teksty. Najpierw 
przyszedł na próbę z czteroma czy 
pięcioma swoimi piosenkami, zro-
biliśmy je razem, potem dopisał 
teksty do naszych instrumental-
nych kawałków.

Obecnie Josh Trip ma przy-
gotowany godzinny, spójny re-
pertuar, w skład którego wchodzą 
wyłącznie własne piosenki. Co 
jest dzisiaj rzadkością wśród mło-
dych, polskich zespołów, wszystkie 
utwory mają polskie teksty. O tym, 
jak brzmi Josh Trip, wąbrzeska 
publiczność mogła się przeko-
nać podczas lipcowego Maratonu 
Rockowego. Dynamiczna 
muzyka przypadła do gu-
stu publiczności, która do-
tąd nie znała dokonań Josh 
Trip.

- Chcielibyśmy grać 
jak najwięcej koncer-
tów – mówi Paweł Igliń-
ski. – Potrzebujemy tego, 
zdajemy sobie sprawę, że 
częstsze granie przed pu-
blicznością działałoby na 
nas mobilizująco, prędzej 
stworzylibyśmy nowy re-
pertuar. Jesteśmy w stanie 
zagrać gdziekolwiek, nie 
zależy nam na zarabianiu 
pieniędzy, chcemy się pro-
mować i mieć satysfakcję 
z kontaktu z publicznością. 
Myślimy też o nagraniu 
porządnego demo. Mamy 

bardzo amatorskie nagrania, wsta-
wiliśmy je na nasz pro�l na stronie: 
www.myspace.com/joshtrip4, ale 
zdajemy sobie sprawę z tego, że nie 
brzmią one najlepiej. Bez dobrego 
demo trudno się wybić czy znaleźć 
miejsce, gdzie moglibyśmy zagrać 
koncert. Dlatego zbieramy pienią-
dze na nagranie naszego materiału 
w przyzwoitych warunkach.

Sympatyczni muzycy z Josh 
Trip, zapytani o swój największy 
sukces, mają tylko jedną, zgodną 
odpowiedź:

- Naszym największym sukce-
sem jest to, że ciągle gramy – mó-
wią. – Gramy w takim składzie, 
jaki sobie wymarzyliśmy, muzyka 
nas ciągle kręci i chcemy grać co-
raz lepiej. Nie jest łatwo utrzymać 
skład zespołu, szczególnie, gdy gra 
się niewiele koncertów, a na pozór 
jeszcze nic się nie osiągnęło. Nam 
ciągle udaje się trzymać razem i są-
dzimy, że jeszcze długo będziemy 
jednym zespołem. 

tekst i fot. Jarek Brzuska

Gitara - Mirek Strocki

Witek Dębczyński - wokal

Gitara basowa - Marcin Zasadny

Perkusja - Paweł Igliński
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W TYM TYGODNIU 
W NASZYM POWIECIE
- 14 sierpnia w godz. 18.00 - 
20.00 w Amfiteatrze na Pod-
zamczu odbędzie się festyn 
rekreacyjny z zespołem SAXO 
oraz koncert zespołu „Baby-
lon” 
- 14 sierpnia o godz. 17.00 
na stadionie miejskim od-
będzie się mecz piłki nożnej  
o mistrzostwo IV Ligi w rundzie 
jesiennej pomiędzy REFLEX 
UNIA - NOTEĆ ŁABISZYN

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a, tel. 056 687 30 
36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00 – 22.00, środa 
20.30 – 22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OŚRODEK CHOPINOWSKI
SZAFARNIA
- 15 sierpnia o godz. 17:00 
odbędzie się koncert „Pamię-
ci Chopina”. Wystąpi: Teresa 

Kaban – fortepian, Henryk Bła-
żej- flet. W programie utwory 
Chopina,  Dobrzyńskiego, Wie-
niawskiego.      

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna na 
podczerwień 15zł/godzina/oso-
ba; masaż Rolletic 15zł/godzi-
na; siłownia 10 zł/wejście; całe 
mini SPA (max. 15 osób) 250zł/
godzina; mini SPA (karnet 10 
wejść) 100zł; kort tenisowy 
15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/
godzina; zwiedzanie mini ZOO 
gratis; wieża widokowa gratis; 
jazda konna 50zł/godzina; prze-
jażdżka bryczką (max. 6 osób) 
70zł/godzina;  mini golf 20zł/
godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
Lonża - 30 zł / 30 minut
Jazda na padoku - 40 zł/h
Jazda w teren - 55 zł/h

Oprowadzki dla najmłodszych - 
10 zł/15 minut
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w lipcu: 10.00-
20.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
Repertuar: 
PONIEDZIAŁEK  
12:00 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
14:45 Wehikuł czasu  
16:00 Osiem planet ? 
sala Orbitarium wejścia: 11:20, 
12:45, 14:15, 15:30 

WTOREK  
11:00 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:15 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Osiem planet ? 
16:15 Wehikuł czasu  
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
ŚRODA  
11:00 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:15 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Wehikuł czasu  
16:15 Osiem planet ? 
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
CZWARTEK 
11:00 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:15 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Osiem planet ? 
16:15 Wehikuł czasu  
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
PIĄTEK 

11:00 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:15 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci) 
13:30 Lato pod gwiazdami 
15:00 Wehikuł czasu  
16:15 Osiem planet ? 
17:30 Makrokosmos 
sala Orbitarium wejścia: 11:45, 
13:00, 14:15, 15:45, 17:00 
SOBOTA   
11:30 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Lato pod gwiazdami 
15:15 Wehikuł czasu  
16:30 Osiem planet ? 
17:45 Lato pod gwiazdami 
sala Orbitarium wejścia: 12:15, 
13:30, 14:45, 16:00, 17:15 
NIEDZIELA 
11:30 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Lato pod gwiazdami 
15:15 Wehikuł czasu 
16:30 Osiem planet ? 
sala Orbitarium wejścia: 12:15, 
13:30, 14:45, 16:00 
  Informacje o orga-
nizowanych impre-
zach można przesyłać  
e-mailem na adres:  
redakcja@wpr.info.pl

      Wąbrzeźno

Poeci z DPS-u
Dom Pomocy Społecznej w Wąbrzeźnie zamieszkuje trzech 
poetów. Dziś przedstawiamy twórczość Ewy Kulczewskiej.

Pani Ewa swoją przy-
godę z poezją zaczęła, gdy 
miała osiem lat. Zwykle 
w swojej twórczości uka-
zuje piękno natury. Pisząc, 
podziwia przyrodę, zawiera 
swoje przemyślenia. Miesz-
kanka przebywa w DPS-ie 
od początku 2004 r. Czasa-
mi tematyka jej wierszy do-
tyczy również życia przed 
tym okresem. 

- Wiersze tworzę spo-
radycznie. Wszystko zależy 
od natchnienia. Czasami 
wymyślę coś sobie, a nie 
zapiszę tego. Raczej piszę 
do szu�ady. Nie myślę o pu-
blikacji moich wierszy czy 
wydaniu tomiku. Zdarza 
się jednak, że stworzę jakiś wiersz 
na konkurs – opowiada Ewa Kul-
czewska.

Twórczość pani Ewy nie koń-
czy się jednak tylko na poezji. 
Spod jej pióra wyszły cztery bajki, 
a także nowelka będąca dalszym 
ciągiem „Kordiana” Słowackiego. 
Mieszkanka przyznaje również, 
że napisała utwór na temat perso-
nelu DPS-u.

- Kiedyś pracowała tu pew-
na pani pedagog, która poleciła 
mi napisanie bajek. Były to m.in. 
bajki o kapryśnej siostrze, żarło-
ku oraz jeleniu. Stworzyłam rów-
nież nowelkę o dalszych losach 
Kordiana. Najpierw mój bohater 

przebywał w karcerze. Gdy car 
rozkazał go wypuścić, przekazał 
mu ziemię, którą mógł użytkować. 
Ostatecznie nowelka kończy się 
zastrzeleniem Kordiana w kościele 
przez Wielkiego Kniazia – opisuje 
pani Ewa.

Swoje artystyczne aspiracje 
przejawia również aktywnie dzia-
łając w kółku teatralnym organi-
zowanym w DPS-ie. 

- Ostatnio zagrałam nadą-
saną gąsienicę w przedstawieniu 
wystawionym w Borowinie. Tam 
wraz z grupą zajęliśmy III miejsce 
– mówi poetka.

Paulina Szulc

JESIEŃ
Już słońce słabiej grzeje
I coraz krótszy nastaje dzień.
A serce w nas truchleje,
Kiedy widzimy chmury cień.
Coraz niżej obłoki się snują,
Ptaki skończyły swój śpiew,
W dalekie strony odlatują, 
Daleko od myśli mych!
Tęsknota pozostanie po lecie
A myśli moje biegną wciąż
Ku słońcu, które mniej świeci,
Ku gorącym, upalnym dniom!
Myśl w głowie się kołata
O zimie co nadejść ma!
Było i nie ma już lata,
Nadejdzie zima zła!
Nie martw się druhu - bracie
Że będziesz znów starszy o rok,
Jesień jest piękna w swej szacie
Ma przecież także swój urok.

PRZYJAŹŃ
Oni daleko tam zostali,
Łączyły nas radosne dni.
Oni się nawet nie zastanawiali, 
Że mnie zabraknie pośród nich!
I ratowali mnie niejeden raz,
Od zemsty nieprzyjaciół wspólnych,
Ale przyszedł rozłąki czas –
Nie pożegnałam przyjaciół dumnych!
Wszyscy pochodziliśmy z rodów
O których uczą się z historii.
Żywiliśmy się z ziemi płodów
A rozdzielili nas ludzie podli!
Zabrali mnie z domu, od rodziny,
Nie pozwolili munduru zdjąć!
Z uśmiechem kpiny oraz drwiny
Wyprowadzili w ciemną noc!
Męczę się w celi przez cztery lata,
Jak długo jeszcze będę tu?
Nie widzę córki, ojca - brata,
Budzę się we łzach z twardego snu.
Kiedy się skończy ta katorga?
Mam wszystko przepowiedziane,
Cała oddaję się w ręce Boga,
Myśli me w przestrzeń gdzieś wysłane...  

PERSONEL

Kiedy nastałam do tego domu.
To nie wierzyłam już nikomu.
Za opiekunkę mi dano siostrę Marzenkę.
Ona podała mi pomocną rękę.
Ona zabawi ona mnie pocieszy.
Nigdy jej się donikąd nie śpieszy. 
Ona pomoże i nieraz w biedzie. 
Nigdy mnie ona nie zawiedzie.
Ale i wszystkie inne pokojowe.
Zawsze maj ą gdzie trzeba głowę.
Miłe, rzetelne i uprzejme do pomocy nam gotowe.
Siostry pielęgniarki także są łaskawe.
Nie zapomną o nas na chwilę nawet.
Gdy jesteś chory to Ciebie uleczą.
A kiedyś smutny to Ciebie pocieszą.
Praczki piorą bieliznę od rana
A po obiedzie jest już nam wydawana
Oddadzą wszystko czyste i lśniące
Wyprasowane proszkiem pachnące.
Kucharki w kuchni się też uwijają coraz to inne potrawy podają.
Mężczyźni są ogoleni i czyści,
bo każdy z sanitariuszy o nich myśli.
Pachnący czyści nikt im nie podskoczy.
Na nasze błędy przymkną oczy.
Terapeutki się robotą zajmują.
Nie jeden raz pochwały za pracę otrzymuje.
Pracowite miłe rzetelne uprzejme,
Pracować z nimi jest przyjemnie.
Pani pedagog uczynna, troskliwa praca za nią przyjemna i miła.
Zachęca mnie do pisania wierszy 
I mówi, że co nowy jest lepszy.
Rządzi tu wszystkim pani oddziałowa, 
by był porządek jej w tym głowa.
Pomaga w biedzie, pomaga w nędzy,  
   gdy nam coś potrzeba nie odmawia pieniędzy
Jej myśli służba stara zgadnąć wszystkie.
By ten DPS nie przestał istnieć.
W biurach siedzą także miłe Panie
Słowa skargi nie można powiedzieć na nie
Co czwartek w portfelach mamy parę groszy,
od kasjerki naszej pani Małgosi.
Pani Dyrektor rządzi tu wszystkim, zgaduje ona nasze myśli
Miła uczynna dla nas troskliwa pełna spokoju dla nas litościwa
Cały zespół DPS zgrany i harmonijny
Nie zamieniałabym go na inny.

Ewa Kulczewska tworzy głównie utwory 
traktujące o pięknie natury.
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Dzieciom mieszkającym na wsi pogarsza się słuch, a ich pro-
blemu czasami nie zauważają rodzice - do takich wniosków 
doszli eksperci Instytutu Fizjologii i Patologii Słuchu, który 
badał dzieci z terenów wiejskich naszego województwa.

      Badania

Wieś głuchnie?

      Hodowla

Kura nie lubi upałów
      Uprawy

Wyka - przybysz z Turcji
Wyka - to niemalże zapomniana w Polsce roślina. Swoją karierę rozpoczęła jako chwast. 
Dopiero później przekonali się do niej rolnicy.

41 stopni Celsjusza - przy tej temperaturze ciała człowiek 
jest bliski śmierci. Tymczasem jest to normalna tempera-
tura ciała większości ptaków gospodarskich. Kury i kaczki 
podobnie jak człowiek nie znoszą zbyt niskich lub zbyt wy-
sokich temperatur powietrza.

Ojczyzną wyki kosmatej jest 
Mała Azja i południowa Europa,. 
Z tych obszrów rozprzestrzeniła się 
po całej Europie jako roślina dzi-
ka, zachwaszczająca zasiewy żyta. 
W Polsce jako roślina uprawna za-
debiutowała w pierwszej dekadzie 
ubiegłego wieku. Jest to w naszym 
kraju jedyna roślina strączkowa 
zimująca, dająca wczesną wiosną 
wysokobiałkową paszę zieloną. 
Niestety pomimo zalet wyki w tej 
chwili bardzo trudno na rynku o jej 
nasiona. 

Znaczenie gospodarcze wyki 
jako źródła paszy wynika z przy-
datności do uprawy na wszystkich 
typach gleb. Jej małe wymagania 
glebowe pozwalają uprawiać ją na 
lekkich glebach piaszczystych, byle 
nie zbyt kwaśnych i nie podmo-
kłych. Wyka kosmata jest rośliną, 
która dość dobrze zimuje, a przy 
okrywie śnieżnej znosi mrozy na-
wet do -20 stopni Celsjusza. Wykę 
kosmatą siejemy zawsze w mie-
szance z innymi roślinami.

W uprawie wyki kosmatej na 
nasiona, sprawą najważniejszą jest 
zapewnienie roślinom właściwych 
warunków do dobrego ukorzenie-
nia się przed zimą. Ma to decy-
dujący wpływ na przezimowanie, 
szybki wzrost i rozwój na wiosnę, 
a tym samym na wysokość plonu 
całej mieszanki.

Termin siewu mieszanki żyta 
z wyką ma istotny wpływ na plon 
nasion, dlatego zaleca się siew łącz-
ny w najwcześniejszym dla danego 
rejonu terminie siewu żyta. Wyka 
zasiana we wrześniu razem z ży-
tem, wzrasta równo z nim i nie ma 
szans przerośnięcie go. Rozwija 
mniej części wegetatywnych, za to 
osadza więcej strąków. Dojrzewa-
nie wyki zagłuszanej jakby przez 
żyto jest znacznie szybsze niż wyki 

nie ocienionej, która przerosła żyto. 
W rezultacie, jedna i druga roślina, 
dojrzewają jednocześnie.

Jednym z zasadniczych błę-
dów popełnianych przy produkcji 
nasiennej jest za duża ilość wyki 
w stosunku do nasion żyta. Na 
plantacjach nasiennych wyki ko-
smatej powinno wysiewać się 100 
- 120 kg żyta oraz 6 - 15 kg wyki 
kosmatej na hektar. Na glebach 
mocniejszych należy stosować dol-
ne normy wysiewu wyki (6 - 8 kg/
ha), a na słabszych - górne. Przy 
takim stosunku składników mie-
szanki wyka dojrzewa równomier-
nie, a uprawa nie sprawia kłopotu.

Wykę kosmatą z żytem na na-
siona wysiewamy w takiej samej 
rozstawie i na podobną głębokość 
jak samo żyto. Zasiewy te nie wy-
magają żadnych specjalnych zabie-
gów pielęgnacyjnych.

Wyka kosmata należy do roślin 
raczej zdrowych. W razie wystą-
pienia masowego porażenia przez 
strąkowca należy przeprowadzić 
opryskiwanie plantacji nasiennych 
środkami zalecanymi przez PIOR. 
Opryski przeprowadzamy w po-
czątkowym okresie kwitnienia 

pierwszego piętra kwiatostanów, 
a następnie po 10 dniach.

Bardzo ważna przy uprawie 
wyki kosmatej na nasiona jest pora 
zbioru. Przeważnie zwraca się uwa-
gę na roślinę towarzyszącą i od niej 
uzależnia termin zbioru, mniej 
uwagi poświęcając wyce. Zbiór 
mieszanki należy jednak przyspie-
szać, gdyż przy jego opóźnieniu 
strąki łatwo pękają, obniżając plon 
wyki. Optymalnym terminem zbio-
ru jest przeważnie faza woskowej 
dojrzałości żyta. Dolne strąki i na-
siona wyki kosmatej są już w tym 
czasie również dojrzałe. W latach 
o niesprzyjających warunkach kli-
matycznych i przedłużającej się we-
getacji wyki zalecana jest desykacja 
plantacji.

Przeciętne plony nasion wyki 
kosmatej wynoszą od 3 do 5 dt 
z hektara, zaznaczyć jednak nale-
ży, że z nieudanej plantacji można 
zebrać 1 dt, a z udanej nawet 8 dt 
z ha.

W Polsce uprawiane są trzy 
odmiany hodowlane wyki: Mini-
kowska, Rea, Wista. 

PW

Od marca do czerwca 2010 r. 
Instytut Fizjologii i Patologii Słuchu 
wraz z Kasą Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego i Stowarzysze-
niem Przyjaciół Osób Niesłyszących 
i Niedosłyszących „Człowiek-czło-
wiekowi” realizował „Program ba-
dań przesiewowych słuchu u dzieci 
szkół podstawowych zamieszkałych 
na terenie wiejskim w wojewódz-
twach Polski zachodniej”, w tym 
również naszego województwa.

Zasadniczym celem programu 

było zwiększenie wrażliwości rodzi-
ców oraz nauczycieli na problemy 
dzieci związane ze słuchem oraz 
wczesne wykrycie zaburzeń, które 
mogą mieć wpływ na rozwój dziec-
ka i jego wyniki nauczania. 

W tym roku przebadano 10 
258 dzieci z naszego wojewódz-
two uczęszczających do 434 szkół. 
Przedstawiciele  IFiPS  odwiedzili 
88.4% szkół w regionie. Niestety 
wyniki badań nie nastrajają optymi-
stycznie. Prawie 14 procent dzieci 

w wieku 7 lat ma zaburzenia słuchu 
typu przewodzeniowego lub od-
biorczego. Nie lepiej jest w grupie 
dzieci w wieku 7 do 12 lat. Najsmut-
niejszą statystyką jest odsetek rodzi-
ców, którzy nie zauważyli u swoich 
pociech problemów ze słuchem. Jest 
ich niemal 60%.   

W ocenie IFiPS, wyniki progra-
mu z roku 2010 potwierdziły równie 
wysoki odsetek dzieci z zaburze-
niami słuchu, jaki stwierdzano we 
wcześniejszych badaniach.

Problemy ze słuchem u dzie-
ci młodszych związane są głównie 
z nawracającymi infekcjami gór-
nych dróg oddechowych, natomiast 
u dzieci starszych są to już z reguły 
uszkodzenia trwałe, które wyma-
gają specjalistycznego leczenia. To 
powoduje, że koszty takiej terapii są 
nieporównywalnie wyższe, a skutki 
społeczne trudne do oszacowania. 

PW

Każdy gatunek ptaków gospo-
darskich ma inny zakres tempe-
ratury neutralnej, przy której nie 
zmienia się ciepłota ciała. Ptaki są 
wtedy najbardziej produkcyjne, 
gdyż potrzebują minimalnej ilości 
energii do utrzymania temperatury 
ciała. 

Od 9 do 29 stopni Celsjusza - 
to optymalna temperatura powie-
trza dla kur. Jeśli jest więcej, ptaki 
zaczynają dyszeć próbując obniżyć 
temperaturę ciała. Jeśli natomiast 
temperatura spada poniżej 9 stopni 
spada nieśność kur.

Kiedy temperatura otoczenia 
zwiększa się powyżej neutralnej 
lub maleje poniżej tej temperatu-
ry, zmienia się ciepłota ciała pta-
ków. Zakres zmian temperatury 
otoczenia powyżej górnej wartości 
neutralnej (zwanej wartością kry-
tyczną) jest znacznie mniejszy niż 
zakres temperatury poniżej dol-
nej granicy krytycznej, przy której 
ptaki mogą jeszcze przeżyć. Kiedy 
na ptaki działa gorąco, zmniejsza-
ją one aktywność i wydzielanie 
ciepła. Trzymają wtedy skrzydła 
z daleka od tułowia, by zwiększyć 
straty ciepła z gorzej izolowanych 
powierzchni ciała. W tym czasie 
piją one dużo wody i ochładzają się, 
spryskując wodą grzebień, dzwon-
ki i pióra.

Przez kilka tygodni tempera-
tura w Polsce oscylowała wokół 
33 stopni Celsjusza w cieniu. Takie 
upały mogą spowodować prze-
grzanie organizmu ptaków. Notuje 
się padnięcia najcięższych ptaków. 
Przy temperaturze powyżej 24 st. C 
zauważa się natomiast zmniejszenie 
odporności i większą śmiertelność 

drobiu dorosłego. Są jednak sposo-
by zapobiegania przegrzaniu orga-
nizmów kur. Paszę należy podawać 
im w nocy. W czasie upałów należy 
również zwiększyć wentylację po-
mieszczenia dla drobiu, zapewnia-
jąc ruch powietrza nawet do 2 m 
na sekundę. W nocy intensywność 
wentylacji u ptaków powyżej 4 ty-
godni życia może wynosić nawet 
do 6 m3 w przeliczeniu na godzinę 
i 1 kg masy ciała. Zwiększenie szyb-
kości ruchu powietrza o każde 0,1 
m na sekundę zmniejsza tempera-
turę ciała ptaków o 1–2 st. C. Do-
skonałym sposobem ochłodzenia 
drobiu jest ruch powietrza, wywo-
łany wentylatorem o średnicy 1 m, 
który ustawia się na posadzce przy 
ścianie pomieszczenia. Wentylator 
nachyla się w taki sposób, aby skie-
rować ruch powietrza nad głowami 
ptaków. Szybkość ruchu powietrza 
może wynosić nawet 3 m/s.

Ptaki zawdzięczają izolację 
cieplną piórom, skórze i tkance 
podskórnej. U ptaków grzebiących 
tłuszcz jest magazynowany w jamie 
brzusznej i nie stanowi materiału 
izolacyjnego. U drobiu wodnego 
tłuszcz jest natomiast rozmiesz-
czony pod skórą w postaci równej 
warstwy, podobnie jak u ssaków, 
i jest dobrą izolacją. Młode ptaki 
mają stosunkowo dużą powierzch-
nię, a małą masę ciała, dlatego na-
stępuje u nich większa utrata ciepła 
niż u ptaków dorosłych. W celu 
utrzymania stałocieplności mło-
dych ptaków konieczne jest więc 
zapewnienie im wyższej tempera-
tury w pomieszczeniu. 

PW
R E K L A M A
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami 
pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brygadzista – mistrz zmianowy,
Dekarz,
Diagnosta samochodowy,
Doradca klienta
Elektryk z uprawnieniami SEP do 1KV,
Elektromonter zakładowy,
Handlowiec/przedstawiciel,
Kierowca C+E,
Kelner, barman,
Mechanik, Mechanik samochodów ciężarowych,
Mechanik maszyn do przetwórstwa tworzyw sztucznych,
Monter wod.-kan.
Murarz, 
Operator koparki,
Pracownik do dociepleń, 
Pracownik exportu/ importu,
Pracownik ochrony,
Pracownik produkcji,
Przetwórca tworzyw sztucznych-obsługa maszyn,
Przedstawiciel,
Robotnik budowlany,
Sortowacz odpadów z tworzyw sztucznych,
Sprzedawca, sprzedawca/prezenter handlowy,
Szwaczka,
Tynkarz,
Rzeźnik/wędliniarz

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brygadzista, cieśla, blacharz,
Elektryk, 
Hydraulik,
Kierowca C+E, D,
Monter sieci kan. zewnętrznych, 
Monter elektronik urządzeń radiowo-tv,
Murarz, cieśla, zbrojarz,
Nauczyciel fizyki i astronomii,
Operator koparki,
Pracownik produkcji, montażowy,
Pracownik do dociepleń,
Przedstawiciel handlowy,
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., 
Szwaczka, brakarka,  
Ślusarz – spawacz, 
Tokarz-frezer
Tynkarz na agregat tynkarski, robotnik budowlany
Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie 

tel. 056 688-24-51  
wew. 123 – teren Miasta  
Wąbrzeźno i Gminy Dębowa 
Łąka 

tel. 056 688-24-51  
wew. 121 teren Gminy  
Wąbrzeźno, Książki, Płużnica

tel. bezpłatny 0800-444-778

Sprzedam działkę 2400 m2 w 
Książkach z możliwością budowy przy 
szosie tel. 661 514 142.

Sprzedam dom w Jaworzu 3 pokoje 
cena do negocjacji, tel. 668 665 232.

Sprzedam dom piętrowy w Książkach 
120m2 działka 900 m2 tel. Ê
728 762 812.

Sprzedam mieszkanie Wałycz 84m, 4 
pok., I piętro z garażem, 170 tys., Ê
tel. 606 346 750.

Sprzedam garaż 22m, działkę 87m 
– 4 tys., działkę Wałycz 1000m2 z 
możliwością zabudowy - cena 60 tys., 
tel. 606 346 750.

Sprzedam garaż murowany na osiedlu 
Marysieńka (Tischnera), własność, 
prąd, po remoncie, 16 000zł, Ê
tel. 608 627 278. 

Sprzedam mieszkanie 58m2, po 
remoncie, pilne, tel. 693 710 326.

NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... „Zupę z ryby Fugu” Moniki Szwaji. Ryba fugu jest 
bardzo smaczna, ale jeśli będziemy obchodzić się z nią nieostrożnie mo-
żemy otruć siebie i współbiesiadników. Podobnie z naszym życiem. Jest 
ono jak potrawa dla inteligentnych. Trzeba zawsze myśleć o tym, co robi-
my, jakie decyzje podejmujemy, inaczej może się tak zdarzyć, że ktoś (my 
sami?) zapłaci wysoką cenę za nasz brak rozwagi.

Kobieta chce mieć dziecko – czy to zbyt wielkie żądanie? Chce być 
matką – czy jest w tym coś złego? Wykorzystuje możliwości, które daje 
współczesna nauka. W pewnym momencie jednak schodzi z bezpiecznej 
ścieżki – emocje wzięły górę, rozum zasnął, obudziły się upiory. Kobieta 
podejmuje decyzje, nie licząc się z nikim. Ważne jest tylko osiągnięcie 
celu.

Młoda dziewczyna, studentka – rozsądna, inteligentna, 
zrównoważona – chce studiować na mało opłacalnym kierun-
ku, dla własnej satysfakcji teraz i w przyszłości. Jest osamotniona  
w swoich dążeniach, rodzice widzieliby ją na bardziej praktycznych stu-
diach, a w przyszłości w rodzinnym biznesie. Dziewczyna nie ma wspar-
cia z ich strony. Przyjaźń kolegów z uczelni nie wystarczy na mieszkanie, 
jedzenie, życie. Dziewczyna podchwytuje podsunięty jej pomysł na zaro-
bienie pieniędzy i od razu wie, że podejmuje ryzyko. Nie wyobraża sobie 
jednak rozmiarów tego ryzyka...

www.emik.com

OBEJRZEĆ... „Incepcję” Christophera Nolana. Zabiera on widzów 
w podróż dookoła ziemskiego globu oraz w głąb intymnego i nieskoń-
czonego świata snów. Dom Cobb (Leonardo DiCaprio) jest niezwykle 
sprawnym złodziejem, mistrzem w wydobywaniu wartościowych sekre-
tów ukrytych głęboko w świadomości podczas fazy snu, kiedy umysł jest 
najbardziej wrażliwy. Wyjątkowe umiejętności Cobba uczyniły z niego 
ważnego gracza w świecie szpiegostwa przemysłowego, ale i najbardziej 
poszukiwanego zbiega, a za swoją pozycję zapłacił utratą wszystkiego, co 
kocha. Teraz Cobb otrzymuje szansę na odkupienie. Za sprawą jedne-
go, ostatniego zadania może odzyskać stracone życie. Musi tylko wraz 
ze swym zespołem dokonać rzeczy niemożliwej: zamiast skraść myśl, 
zaszczepić ją w śpiącym umyśle. Jeśli im się to uda, dokonają zbrodni 
doskonałej. Jednak nawet najbardziej precyzyjne planowanie nie jest 
w stanie przygotować ich na spotkanie z niezwykłym przeciwnikiem, 
który potra� przewidzieć każdy ich ruch. To wróg, którego tylko Cobb 
mógł się spodziewać. 

www.�lmweb.pl

POSŁUCHAĆ... płyty Amalii Rodriques „�e Queen of Fado”. Na-
zywano ją Królową Fado, porównywano do Edith Piaf i Billie Holliday. 
Dzięki swemu talentowi i charyzmie rozsławiła fado na całym świecie. 
Jej niezwykły magnetyzm, naturalny czar, brak wszelkiej sztuczności, 
chwytają za serce również wiele lat po jej śmierci... Amalia swoim gło-
sem zachwycała publiczność na całym świecie, począwszy od pierwszych 
występów w Retiro da Severa, po apogeum jej kariery, gdy miała u swych 
stóp paryską Olimpię, londyński Savoy czy nowojorskie Lincoln Center. 

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE

R E K L A M A

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

R E K L A M A

Sprzedam dom W-no 110m2 + piwni-
ca, garaż na 2 samochody, Ê
tel. kom. 601 649 298.

Sprzedam działkę budowlaną przy ul. 
Mikołaja z Ryńska, Ê
kontakt pod nr. 790 552 045.

Sprzedam mieszkanie pow. 52M2, 
parter, 3 pokoje, kuchnia, łazienka, ul. 
Akacjowa, Wąbrzeźno,tel. 516 383 910.

Sprzedam mieszkanie 60m2 w Wą-
brzeźnie, tel. 609 366 277.

Dom do wynajęcia, Małe Pułkowo 
(centrum wsi), tel. 603 032 869.

Sprzedam mieszkanie 58m2, po 
remoncie, pilne, tel. 693 710 326.

Sprzedam łóżeczko dziecięce, kolor so-
sna, szczebelki wyjmowane, pojemnik 
na pościel, plus materac gryczano-ko-
kosowy, stan idealny,Ê
tel. 665-001-632.

Do wynajęcia lokal na biuro o pow. 
25m2 w Wąbrzeźnie przy ul. 1 Maja, 
tel. 692 902 280.  
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      Wąbrzeźno

Tu i teraz
W związku z otwarciem oddziału w Wąbrzeźnie, Bank BGŻ 
przygotował dla swoich klientów liczne promocje. Klienci 
będą mogli skorzystać na atrakcyjnych warunkach z konta 
osobistego, kredytu gotówkowego, kredytu odnawialnego 
oraz specjalnych warunków promocyjnych dla klientów in-
stytucjonalnych i rolników.

Dla klientów nieposiadających 
konta, a poszukujących środków 
�nansowych, Bank BGŻ ma atrak-
cyjną ofertę kredytu gotówkowego 
„Pożyczka Tu i Teraz”. Głównym 
atutem tego produktu jest minimum 
formalności. Wszystkim, którzy 19 
sierpnia przyjdą do Oddziału Ban-
ku BGŻ w Wąbrzeźnie zaoferujemy 
Pożyczkę Tu i Teraz bez opłaty przy-
gotowawczej!

Kredyt może zostać przezna-
czony na dowolny cel: wyjazd na 
wakacje, zakup samochodu, remont 
mieszkania czy zakup sprzę-
tu RTV/AGD. Można go 
otrzymać maksymalnie na 
60 miesięcy. Klient w każ-
dym momencie może do-
konać wcześniejszej spłaty 
części lub całości zadłużenia, 
bez ponoszenia dodatko-
wych opłat. 

Wniosek o kredyt moż-
na złożyć w każdej placówce 
Banku BGŻ, a także za po-
średnictwem infolinii pod 
numerem 0801 123 456. 
Klienci osiągający dochody 

z tytułu wynagrodzenia, emerytury 
czy renty mogą otrzymać – za po-
średnictwem infolinii Banku - kredyt 
w kwocie aż do 50.000 zł. Wystarczy 
zadzwonić, a Bank w przypadku po-
zytywnej decyzji zaprosi Państwa na 
podpisanie umowy. Ponadto, klienci 
posiadający konto osobiste w Banku 
BGŻ mogą otrzymać kredyt na pre-
ferencyjnych warunkach cenowych. 

Serdecznie zapraszamy do od-
działu Banku BGŻ  w Wabrzeźnie, 
która znajduje się przy ul. 1 Maja 39, 
tel. 56 687 18 97

W ofercie Banku skierowanej dla 
klientów indywidualnych, obok produk-
tów depozytowych oraz kredytowych znaj-
dują się m.in. konta osobiste. W zależności 
od oczekiwań, klient ma do wyboru:

- Plan Aktywny - przywileje na co 
dzień dla wszystkich, którzy często i inten-
sywnie korzystają z konta. W ramach jed-
nej opłaty miesięcznej można wykonywać 
dowolną ilość bezpłatnych przelewów. To 
także bezpłatny, 24-godzinny dostęp do 
konta poprzez eBGŻ i TeleBGŻ. 

- Plan Internetowy - powstał z myślą 
o klientach ceniących szybki dostęp do ra-
chunku przez Internet. Konto prowadzone 
jest bezpłatnie Wszystkie operacje dokony-
wane przez samoobsługowe kanały dostę-
pu (Internet i telefon) też nic nie kosztują. 
Podobnie jak w Planie Aktywnym zapew-
niamy bezpłatny, 24-godzinny dostęp do 
konta poprzez eBGŻ i TeleBGŻ.

- Plan Standardowy - doskonały wy-
bór jako rachunek bieżący dla poszukują-
cych tradycyjnych rozwiązań i ceniących 
sobie wygodę prostych rozwiązań. Koszt 
prowadzenia rachunku to tylko 5 zł. Dodat-
kową bezpłatną usługą dla osób korzystają-
cych z tego planu jest ubezpieczenie NNW 
oraz usługa assistance.

- Plan Senior – jest to wyjątkowe kon-
to osobiste, zaprojektowane specjalnie dla 
osób w wieku emerytalnym. Obecnie w ra-
mach promocji oferujemy do 6 miesięcy 
bezpłatnego prowadzenia konta oraz atrak-
cyjne oprocentowanie 4%.

- Plan Student - mieszanka studencka 
usług �nansowych dla uczniów szkół poli-
cealnych, pomaturalnych oraz studentów. 
Jest to specjalny rachunek, z minimum 
formalności i maksimum zalet. Prowadze-
nie konta, wydanie karty i dostęp do ban-
kowości elektronicznej są bezpłatne. Takie 
warunki dotyczącą także Konta Maax.

- Konto Maax - młodość na Maaxa 
dla młodzieży pomiędzy 13 a 18 rokiem 
życia. 

Każdy z tych rachunków daje poczu-
cie pełnej swobody w zarządzaniu własny-
mi �nansami. Nasi klienci mają szeroki 
i stały dostęp do swoich pieniędzy. Nasza 
oferta została stworzona tak, by każdy – 
niezależnie od wieku i preferencji znalazł 
produkt �nansowy spełniający jego ocze-
kiwania. 
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W nadchodzącym ty-
godniu spotkasz na 
swojej drodze osobę, 

która ma wobec Ciebie złe zamiary. Za-
chowanie dystansu może uratować Cię od  
kłopotów. Weekend to idealny moment 
na zakupy, skorzystaj z przecen i zaszalej. 
Na pewno poprawi Ci to humor. W firmie 
musisz zmierzyć się z podjęciem istotnych 
decyzji. Nauczysz się  odpowiedzialności za 
nie. Każdy wybór dokładnie przeanalizuj.

Ryby (20.02.-20.03.)
Przygotuj się na prezenty. 
Masz okazję poznać wyjąt-
kową osobę, która nie tylko 
obrzuci Cię podarunkami, ale 
także może wywrzeć znaczący 

wpływ na Twój stan cywilny. W najbliższym 
czasie zdecydujesz, że trzeba zmienić swo-
je życie. Tym razem może Ci się to udać  
i w końcu zamkniesz niekorzystny rozdział. 
Możesz spodziewać się trudności z odpo-
wiednią oceną sytuacji. 

Baran (21.03.-21.04.)
W kolejnych dniach Twój 
optymizm będzie wzra-
stać, a wszystko to dzięki 
doskonałym zbiegom 
okoliczności, które staną 

się Twoim udziałem.  Nie ma jednak nic za 
darmo, więc czeka Cię dużo pracy. Dzięki 
przebojowości doskonale poradzisz sobie 
ze wszystkim. Uważaj na zdrowie: picie zbyt 
dużej ilości kawy lub napojów energetyzują-
cych może podrażnić Twój żołądek. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Zanim podejmiesz ważną 
decyzję, pozbądź się nie-
potrzebnego pierwszego 
wrażenia oraz jeszcze raz 
przeanalizuj plusy i minusy. 

Twoja dwulicowość zostanie w pracy zauwa-
żona i poddana miażdżącej krytyce. Musisz 
się z nią zmierzyć. Przy okazji przeanalizuj 
swoje zachowanie. Zwracaj uwagę na to, co 
i w jakim towarzystwie mówisz. Zwłaszcza, 
gdy chcesz kogoś skrytykować. 

Rak (22.06.-22.07.)
Nadchodzący tydzień może 
być nader miły. Nie możesz 
jednak tracić czujności, po-
nieważ zdarzenia w każdej 
chwili mogą się zmienić.  

W najbliższych dniach naucz się sprawiedli-
wie dzielić wolny czas między uczucia i sferę 
zawodową. Powinieneś nieco się wyciszyć, 
wówczas na wiele spraw spojrzysz z innej 
perspektywy. Znajdziesz w sobie mnóstwo 
siły, by pokonać wszystkie trudności. 

Lew (23.07.-23.08.)
Zapowiada się udany czas. 
Zapragniesz nadrobić zale-
głości w pracy, zajmą Cię 
krótkie wyjazdy i rodzina.  
Może wyskoczycie gdzieś 

razem na weekend? Zmiana miejsca dobrze 
wszystkim zrobi. Realizuj się zawodowo, nie 
chowaj ambicji do kieszeni. Masz okazję 
wdrożyć śmiałe plany, ale pamiętaj – nie 
bagatelizuj rywali. Uważnie śledzą każdy 
Twój krok.

Waga (23.09.-22.10.)
W sprawach finanso-
wych zapowiada się 
postęp, możesz nawet 

zdobyć dodatkowe pieniądze. Kusić Cię 
będą ryzykowne pomysły i intrygować nowe 
sytuacje. Popatrzysz z zazdrością na ludzi, 
którzy bez względu na okoliczności realizują 
swoje życiowe cele. Jednak nie próbuj na 
siłę przyspieszać biegu ważnych spraw lub 
zbyt szybko zgadzać się na cudze pomysły. 
Myśl o swoich korzyściach i obowiązkach.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Warto teraz pozałatwiać 
wszelkie ważne sprawy, 
które zdarzało Ci się odkła-
dać. Jeśli szukasz pracy, to 
dobry tydzień na składanie 

aplikacji. Wykorzystaj fakt, że sympatyczniej 
niż zwykle obchodzisz się z otoczeniem. 
Tym razem nikogo nie urazisz np. specyficz-
nym poczuciem humoru. W tym tygodniu 
spotkasz się z życzliwością i serdecznością  
Twojego otoczenia.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Wyrozumiałość i zażegna-
nie starych konfliktów.  To 
dobry czas, aby zapomnieć 
o niepotrzebnych kłót-
niach, a także pogodzić się 

z osobami, do których czujesz żal. W tym 
tygodniu możesz liczyć na ciekawe miło-
sne propozycje! Samotne Strzelce będą  
w doskonałej formie. Nie zabraknie okazji 
do nowych znajomości i flirtów. Unikaj 
jednak plotek.

HUMOR
Właściciel gospodarstwa agrotury-
stycznego zwraca się do turysty:
– Tutaj co rano będzie pana budziło 
pianie koguta.
– To niech go pan nastawi na dzie-
siątą!

Na pustyni wyczerpany turysta pyta 
beduina:
– Jak dojść do Kairu?
– Cały czas prosto, a w czwartek  
w prawo.

Pani w szkole pyta Jasia:
– Powiedz mi kto to był: Mickiewicz, 
Słowacki, Norwid?
– Nie wiem. A czy pani, wie kto to był 
Zyga, Chudy i Kazek?
– Nie wiem – odpowiada zdziwiona 
nauczycielka.
– To co mnie pani swoją bandą stra-
szy?

Horoskop 12 – 18 sierpnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Zacznij zwracać uwagę na to, 

z kim utrzymujesz kontakty  
i dokładnie zastanów się 
czy to dla Twojej osoby 
odpowiednie relacje. Twoja 

natura osoby wszechwiedzącej  sprowa-
dzi na Ciebie w pierwszej części tygodnia 
mnóstwo przykrości. W najbliższym czasie 
stwierdzisz, że warto wyjść do ludzi i nawet 
umówisz się na spotkanie. Popracuj jednak 
nad tym, by doszło do skutku.

Byk (21.04.-21.05.)
W nadchodzącym ty-
godniu spodziewaj się 
więcej pracy i podróży 
służbowych. Gwiazdy 
nie sprzyjają załatwianiu 

spraw towarzyskich.  Lepiej zdystansuj się 
do partnera i dwa razy przemyśl, zanim co-
kolwiek powiesz. Słowa mogą mocno go 
zranić, trudno będzie później naprawić ten 
związek. Milcz i czekaj na bardziej sprzyja-
jący miłości czas. 

Panna (24.08.-23.09.)
Strzeż się oszustów. Ktoś 
znajomy najpierw opowie Ci 
płaczliwą historię, potem  bę-
dzie usiłował wyciągnąć od 
Ciebie pieniądze. Dla swo-

jego dobra kategorycznie odmów. Poza tym 
nieprzyjemnym incydentem możesz spodzie-
wać się jakichś atrakcji. Czyżby podwyżka?  
W pracy czas będzie upływał pod znakiem 
ważnych biznesowych kontaktów. Masz szan-
sę zakończyć na czas wszystkie projekty.
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Zagadki Profesora

Sześć tygodni

Pan Nowak i jego syn postanowili udać się do hydraulika, aby przyszedł do nich naprawić zepsuty kran. 
Co prawda wyjeżdżali teraz na miesięczny urlop, ale chcieli sobie zapewnić wizytę tego cenionego specjalisty 
w pierwszych dniach po powrocie. Hydraulik znany był jako dobry fachowiec i wielki dowcipniś. Po wysłu-
chaniu prośby zamyślił się i powiedział: 

– Sprawa nie jest prosta. Jeśli panowie wracacie w poniedziałek, to w poniedziałek nie będę mógł już 
chyba przyjść, bo pociąg się może spóźnić. We wtorek mam pogrzeb wujka, w środę są imieniny mojej żony, 
a w czwartek zawsze muszę siedzieć w warsztacie. W piątek zawsze chodzę do dyrekcji, mam więc niewiele 
czasu, a w sobotę dzień pracy jest i tak krótki. Potem ja sam jadę na urlop, chyba więc odłożymy to do mo-
jego powrotu. 

Usłyszawszy to, pan Nowak zasmucił się nie na żarty. Ale jego syn uśmiechnął się i powiedział: 
– A więc oczekujemy pana we wtorek! 
Hydraulik mrugnął okiem i odparł: 
– Widzę, młody człowieku, że nie jesteś żółtodziobem. A więc we wtorek! 
Pytanie: dlaczego młody Nowak był taki pewny tego wtorku? 

Odpowiedź dotycząca zagadki z poprzedniego numeru:
Wiosłujący ludożerca zabiera na drugi brzeg drugiego ludożercę i wraca po trzeciego. Teraz dwóch 

ludożerców znajduje się na drugim brzegu rzeki. Z kolei wiosłujący ludożerca powraca i wysiada na tym 
brzegu. Dwóch misjonarzy wsiada do łódki i przeprawia się na drugą stronę rzeki. Jeden zostaje tam, a drugi 
powraca z jednym ludożercą. Następnie jeden misjonarz zabiera na drugi brzeg ludożercę, który potra昀椀 
wiosłować i zostawia go na drugim brzegu rzeki. Na jego miejsce zabiera innego ludożercę i przewozi go na 
ten brzeg. Z kolei dwaj misjonarze przepływają na drugi brzeg i tam już zostają. Wiosłujący ludożerca wraca  
po pozostałych ludożerców, których przywozi w dwóch kolejnych rejsach. W sumie cała operacja musi zająć 
co najmniej trzynaście przepraw. 



Czwartek, 12 sierpnia 2010

www.cwa.info.pl
19Rozrywka/Kulinaria

CROSTATA DI LATTE

Składniki:

Na spód:
100 g posiekanego masła    100 g cukru
230 g mąki      1 jajko
1 łyżka cynamonu     pół łyżeczki proszku do pieczenia
Na masę:
750 ml mleka      75 g masła
3 jajka      100 g cukru
1 filiżanka mocnego espresso    4 łyżki kawy rozpuszczalnej
pół szklanki kandyzowanej skórki pomarańczowej  40 g mąki ziemniaczanej
1-2 łyżki likieru sambuca (opcjonalnie)   cynamon do posypania ciasta po upieczeniu

CROSTATA CON LA MARMELLATA

Składniki:

50 dag mąki    6 żółtek 
1 szklanka cukru  1 kostka masła (250 g)
4 łyżki kwaśnej smietany   1 słoik dżemu 
garść migdałów

Sposób przyrządzenia:

Masło posiekać z mąką. Do żółtek dodać szklankę cukru i ubić na jed-
nolitą masę. Masę jajeczną dodać do mąki i szybko zagnieść ciasto. 
Włożyć na 1 godz. do zamrażarki. 
Ciasto wyjąć, rozwałkować i wylepić nim blachę. Wstawić do pie-
karnika nagrzanego do 180° C na 10 min., aby ciasto się podpiekło. 
Wyjąć, nałożyć dżem i ozdobić migdałami. Włożyć ponownie do pie-
karnika na 30 min. 

CROSTATA CON PANNA COTTA
Składniki: 

Ciasto:
1/2 kg czereśni   125 g mąki 
75 g masła    50 g cukru pudru 
1 żółtko 
Krem panna cotta: 
250 g śmietanki kremówki  100 g cukru 
20 g żelatyny    laska wanilii 
kilka kropli soku z cytryny  sól 

Sposób przyrządzenia: 

Mikserem wymieszać mąkę, cukier puder, miękkie masło, szczyptę 
soli. Pod koniec dodać żółtko i ręcznie szybko uformować kulę. Cia-
sto włożyć do lodówki na pół godziny. Rozwałkować i wyłożyć nim 
posmarowaną masłem formę na tartę. Nakłuć widelcem, przykryć folią 
aluminiową i piec w temperaturze 180° C przez 20 minut. Wystudzić. 
Namoczyć połowę podanej ilości żelatyny w niewielkiej ilości zimnej 
wody. Podgrzać śmietankę z połową podanej ilości cukru i laską wa-
nilii oraz kilkoma kroplami soku z cytryny. Wystudzić.
Czereśnie wydrylować. Gotować je 5 minut z drugą połową cukru  
i 50 ml wody oraz kilkoma kroplami soku z cytryny. Pod koniec dodać 
resztę żelatyny, moczonej przez 10 min. w zimnej wodzie. Ostudzić.
Wyłożyć krem na ciasto, a jak stężeje, dodać owoce z galaretką.

Spód: ze wszystkich składników wyrobić ciasto. Wstawić na godzinę do lodówki, następnie rozwałkować i wyłożyć 
nim okrągłą formę (zachować kilka pasków do dekoracji). Na wierzch wsypać fasolę jako obciążenie, przykryć folią 
aluminiową i wstawić do nagrzanego piekarnika. Piec 15 min. w temp. 180° C.
Przygotować nadzienie: mleko podgrzać razem z masłem, kawą i skórką pomarańczową. Dodać cukier, podgrzewać  
i mieszać, aż całkowicie się rozpuści. Rozrobić żółtka z odrobiną ciepłego mleka i dodać je do całości. Tak samo 
postąpić z mąką ziemniaczaną: najpierw rozrobić ją z kilkoma łyżkami gorącego mleka, a potem dodać do całości. 
Masa powinna prawie natychmiast zgęstnieć. Zdjąć ją szybko z ognia i lekko wystudzić. Białka ubić na sztywną pianę, 
następnie delikatnie wmieszać je w masę kawową. Na końcu dodać likier sambuca. Gotowe nadzienie wylać na podpie-
czony spód. Udekorować pozostałymi paskami ciasta. Wstawić do nagrzanego piekarnika i piec ok. 30 min. w temp. 
180 °C. Powierzchnia ciasta najpierw bardzo się uniesie, a potem opadnie. Zimne ciasto posypać cynamonem.

SUDOKU
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      Prawo

Cech łatwo  
nie wybacza
Jakie kary mogą grozić dzisiejszym rzemieślnikom? Z pewno-
ścią nie tak surowe jak w XVII wieku. Za zaniedbanie powin-
ności krawiec z Wąbrzeźna mógł trafić nawet do aresztu.

      Komunikacja

Parowa rewolucja
„Co może być bardziej oczywistym absurdem niż perspektywa zbudowania lokomotyw po-
dróżujących dwa razy szybciej niż powozy konne?” - pisała w marcu 1825 roku angielska 
gazeta The Quarterly News. Jednak kolejne dekady pokazały, że kolej żelazna przewyższa 
stare środki transportu. Ówczesne Niemcy postawiły na rozwój kolei. Również w rejonie 
wąbrzeskim powstawać zaczęły wówczas nowe linie kolejowe. Nie zapomniano jednak Ê
o rozbudowie sieci dróg.

R E K L A M A

Każdy cech rzemiosł posiadał 
księgę protokołów. Podobnie było 
w przypadku cechu krawieckiego 
w Wąbrzeźnie. Pierwsze zapiski 
w tej księdze pochodzić miały 
z 1668 roku, a więc z czasów, gdy 
na tronie Polski zasiadał Jan Ka-
zimierz Waza. W protokolarzu 
oprócz sprawozdań z posiedzeń 
cechu zapisywano również przepi-
sy dyscyplinujące jego członków. 
Jeden z takich zapisów brzmiał 
następująco:

„Według prawa i artykuf J.W. 
Zwierzchności jako prawa nasze 
każą a to w ten sposób według 
pana Symona Tomasewyca który 
niejest posłusny Całemu Brastwu 
i niechce bywac na mszach kwar-
talnych ktorich to wiele jest bo 
na nich niebywa teraz zważywszy 
całe Brastwo jako winien winę 
którą zasłużył że wiedziąci w Sła-
wetnem Cechu że miała być cała 
msza święta i dał rękę wto bracią 
wszystkiem żakom miał dać na 
msą świętą a on zapomniawszy 

Boga i maiestatu iego świętego 
upornie poiechał w drogę choc 
mu nie tak pilna potrzeba była aby 
niebył na mszy suchodzienny co 
wyży speci�kowany Secundus Ju-
ris Forman podług prawa zgodne-
go pominionego Simona Tomase-
wica zakładają winę wosku fontuf 
dwa za nieposłusenstwo kościelne 
Secundo ze wzgardzył Całem Bra-
stwem nieiako cyniąc siderstwo 
za to ma wiezienie zasiec dni trzy 
i przeprosić Całe Brastwo.”

Tłumacząc z języka staro-
polskiego na współczesny język 
polski, w zacytowanym przez nas 
fragmencie chodzi o to, że cech 
krawiecki w Wąbrzeźnie skazał 
jednego ze swoich członków na 
karę trzech dni aresztu oraz za-
płatę dwóch funtów wosku za to, 
ze ten nie przybył na mszę świętą. 
Nie była to zwyczajna msza. Od-
bywała się ona cztery razy w roku 
i sprawowana była w intencji ce-
chu krawieckiego. 

PW

1 października 1872 roku był 
wielkim dniem dla mieszkańców 
Wąbrzeźna. To wówczas otwarto 
linię kolejową na trasie Toruń-
Wystruć. 32 kilometry z tej linii 
biegły przez powiat wąbrzeski. Na 
początku powstały dwa dworce 
kolejowe w Kowalewie i Zieleniu. 
Później zbudowano również stacje 
w Wąbrzeźnie i Książkach. 

W latach 1893-94 otwarto 
linię kolejową biegnącą z Fordo-
nu przez Chełmżę do Kowalewa. 
W 1900 roku zakończono budowę 
przedłużenia tej linii z Kowalewa 
do Golubia, a następnie Brodnicy. 
Signum temporis jest fakt, że ta 
ostatnia linia została zamknięta 10 
lat temu, a trasa na dużych odcin-
kach pozostaje nieprzejezdna. 

W dużej mierze na potrzeby 
jednego zakładu pracy - chełm-
żyńskiej cukrowni - otwarto linię 

kolejową z Chełmży do Mełna. 
Przystanki tej linii znajdowały się 
w Orłowie, Płużnicy, Wieldządzu 
i Mgowie. Dziś w gminie Płużnica 
o pociągach przemierzających tra-
sę do Chełmży pamiętają już tylko 
starsi mieszkańcy. 

Druga połowa XIX wieku 
to również znaczna poprawa in-
frastruktury drogowej. Powsta-
ły wówczas na przykład odcinki 
z Wąbrzeźna do Płużnicy (13 km 
- 1858-1860), Niedźwiedź-Golub 
(15 km - 1893-95), czy Wąbrzeź-
no-Ryńsk (7 km - 1901).

Na koniec ciekawostka. 
Maksymalna prędkość, 
z jaką jeżdżą pociągi 
w Polsce, to 160 km/h. 
Szybkości te są osiągane 
tylko na dwóch trasach 
– na tzw. Centralnej Ma-
gistrali Kolejowej z War-

      Gospody

Karczemna historia
Austeria, gospoda, oberża, zajazd to inne określenia na lokal, który nazywano karczmą. 
Dziś wiele lokali gastronomicznych wraca do tej nazwy, lecz niewiele mają one wspólne-
go z prawdziwymi karczmami z XVI i XVII wieku. Sieć karczm istniała wówczas również 
w okolicy Wąbrzeźna.`

Zajazdy przy głównych dro-
gach zaczęli stawiać już Rzymianie 
dwa tysiące lat temu. Do XVIII 
wieku w Polsce karczmy, prze-
ważnie drewniane, stawiano przy 
głównych traktach, często na roz-
stajach dróg, na przedmieściach 
miast, w rynkach miasteczek oraz 
we wsiach. Karczma istniała na 
przykład w Przydworzu. Z 1675 
roku pozostał opis jej wnętrza: 
„Karczma w Szachulec (pruski 
mur), Izba y Komora a Sien wwią-
zanie wdele nowo zbudowana ta 
przed dwiema laty zgorzała (spali-
ła się) była wtey kaczmarz mięszka 
doroczny y Piwo takze Gorzałkę 
Panską Szynkuje”.

Karczmy istniały również w Ja-
rantowicach (wzmianki już w 1570 
roku), Pływaczewie, Trzcianie, 
Małych Radowiskach, Nielubiu, 
Orzechówku, Ryńsku, Trzcianku, 
Wroniu, Mytśliwcu, Sitnie i naj-
prawdopodobniej w Jaworzu. 

Funkcja karczm - jak wyni-
ka ze źródeł - nie ograniczała się 
jedynie do roli zajazdów, gdzie 
posilano się i nocowano w czasie 
podróży. Karczma była miejscem, 
w którym miejscowa ludność 
urządzała chrzciny, wesela, zabawy 
i stypy pogrzebowe. W karczmie 
urzędował wójt z ławnikami, tam 

też odbywały się sądy, tam kara-
no opornych chłopów pańszczyź-
nianych i przestępców. Szynkarze 
arendujący (wynajmujący) karcz-
my zajmowali w społeczeństwie 
miejscowym poważną rolę. Byli 
oni zazwyczaj wierzycielami wielu 
mieszkańców wsi. W ich rękach 
koncentrowały się rozległe stosun-
ki handlowe. Picie na kredyt oraz 
zaciągane długi były najczęstszym 
źródłem antagonizmów między 
karczmarzami a dłużnikami. Z po- 
wyższych względów karczmarze 
nie zawsze cieszyli się wśród swo-

ich klientów sympatią.
Jakub Kazimierz Haur (1632 – 

1709) - ekonomista, autor książek 
i traktatów o tematyce rolniczej 
i poradnikowej w swojej „Ekono-
mice Ziemskiej” napisanej w latach 
1670 – 1680, jeden rozdział po-
święcił karczmie. Opisał tam m.in. 
obowiązki karczmarza: „Karcz-
marz ma być ludzki, każdemu 
uprzejmy i dogodny (…) ma mieć 
muzykę zwyczajną: dudę i skrzyp-
ka, którym tanecznicy płacą”.

PW

Obraz Theodora Kleehaasa pt  „W karczmie”

szawy do Krakowa i na Śląsk (od 
1986 r.) i na linii kolejowej War-
szawa – Poznań. Taką prędkość 
osiągały już pociągi w 1904 roku. 
Ówczesnym rekordzistą była bry-
tyjska lokomotywa City of Truro. 
Dla porównania francuski TGV 3 
kwietnia 2007 roku pobił rekord 
prędkości pociągu. Jechał z pręd-
kością 574.8 km/h.

PW 

Płużnica-dworzec
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     Choroby

Co o wirusie wiedzieć należy
     Porady specjalisty

Zioła zamiast soli
Wirus brodawczaka ludzkiego (HPV) jest szeroko rozpowszechniony. Istnieje ponad 100 
jego typów, z których większość jest relatywnie nieszkodliwa, a zakażenie przebiega bez-
objawowo i ustępuje samoistnie.

Jednak oprócz soli, którą co-
dziennie dosypujemy do potraw, 
sód i to w dużych ilościach, można 
znaleźć w gotowych produktach. 
Szacuje się, że przeciętna oso-
ba zjada dziennie 4 g sodu, czyli 
dwukrotnie przekracza dozwolo-
ną normę.

Sód jest najważniejszym ka-
tionem płynu pozakomórkowego. 
Znajduje się również w tkance 
kostnej i w mniejszym stężeniu 
w płynie wewnątrzkomórkowym. 
Reguluje utrzymanie odpowied-
niego ciśnienia osmotycznego  
i równowagi kwasowo-zasadowej. 
Odgrywa również rolę w zacho-
waniu prawidłowej pobudliwości 
mięśni i przepuszczalności błon 
komórkowych. Zapewnia prawi-
dłową czynność mięśni i nerwów. 
Pierwiastek ten jest również akty-
watorem wielu enzymów. 

Sód znajduje się niemal we 
wszystkich spożywanych pokar-
mach. Dlatego też przy normal-
nym odżywianiu nie występują 
jego braki. Niedobór tego pier-
wiastka zdarza się tylko w wyjąt-
kowych przypadkach. Nadmierna 
utrata sodu występuje głównie 
wraz z zwiększonym wydziela-
niem potu, jak również przy bie-
gunkach i wymiotach. 

Z kolei nadmierna ilość spo-
żywanego sodu powoduje, że or-
ganizm zatrzymuje większą ilość 
płynów, obciążając układ krąże-
nia. Proces ten może prowadzić do 
podwyższenia ciśnienia tętniczego. 
Przypuszcza się, że około 60% lu-
dzi z nadciśnieniem tętniczym jest 
wrażliwych na sód. Oznacza to, 
że zmniejszenie zawartości sodu  
w ich diecie spowoduje obniże-
nie ciśnienia tętniczego. Jednak 
zmniejszenie zawartości sodu  
w diecie nie jest łatwe. Pierwiastek 
ten jest bardzo ważny dla powsta-
wania wrażeń smakowych. Ale ist-
nieje kilka sposobów, aby ograni-
czyć jego zawartość w diecie.          

Przy normalnym odżywia-
niu nadmiar sodu w organizmie 

Typowa dieta Polaków średnio zawiera o wiele więcej 
sodu, niż sugerują normy. Dzienne zapotrzebowanie wyno-
si ok. 0,5 g (1/4 łyżeczki soli), zaś  maksymalna dozwolona 
ilość sodu to 2,4 g (około 1 łyżeczki soli). 

wydalany jest z moczem oraz  
w mniejszym stopniu z kałem  
i z potem. Należy podkreślić, że 
nadmiar tego pierwiastka nie 
może być usuwany z organizmu 
przy niedostatecznej podaży wody. 
Stężenie sodu w moczu nie może 
przekroczyć 400 mmoli/ dm3. 

Naturalne produkty zawierają 
na ogół małe ilości sodu. Głównym 
źródłem sodu, tj. ok. 90% ogólnej 
zawartości tego pierwiastka w ra-
cjach pokarmowych, stanowi do-
dawana sól kuchenna. Przy czym 
aż w 55-60% pochodzi z dodat-
ku soli w procesach kulinarnych 
i doprawiania przy stole, a 30-40% 
z produktów przemysłowo prze-
twarzanych, takich jak pieczywo, 
wędliny, do których sól dodawana 
jest w procesie technologicznym. 
Tylko 10% pochodzi z pokarmów 
pochodzenia naturalnego. 

Niezwykle ważny jest wpływ 
zawartości sodu w diecie na inne, 
niż ciśnienie krwi, parametry �-
zjologiczne. Wyrażane są opinie, 
że nadmiar soli może sprzyjać 
udarom mózgu, niezależnie od 
wpływu na ciśnienie krwi. Stwier-
dzono też bezpośredni wpływ 
nadmiernego spożycia soli na 
przerost lewej komory serca oraz 
jego regresję przy ograniczeniu 
tego spożycia. Wykazano również, 
że ograniczenie ilości sodu w die-
cie zmniejsza sztywność aorty nie-
zależnie od wpływu na ciśnienie 
krwi.

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Co zrobić, by obniżyć zawartość sodu w diecie: 
• do minimum ogranicz dosalanie potraw; 
• zacznij czytać etykiety produktów, zdziwisz się, ile sodu zawiera-
ją twoje ulubione przekąski; 
• zastąp sól kuchenną przyprawami ziołowymi (bazylią, rozmary-
nem, tymiankiem, estragonem); 
• zrezygnuj ze stosowania mieszanek przypraw (kostki rosołowej, 
przyprawy uniwersalne) zawierających benzoesan sodu; 
• zrezygnuj z żywności sproszkowanej (zupy i sosy w torebkach)
• zstąp produkty przetworzone, np. te w puszkach lub w słoikach 
zamień na ich świeże lub mrożone odpowiedniki

Na całym świecie około 630 
milionów ludzi jest zakażonych 
wirusem HPV. W pewnym mo-
mencie swojego życia około po-
łowa aktywnych seksualnie kobiet  
i mężczyzn zostaje nim zakażo-
na. Najczęściej są to osoby w wie-
ku 18-28 lat. Większość zakażeń 
przebiega bezobjawowo, ale mimo 
to może dojść do przeniesienia 
wirusa. Zazwyczaj ustępuje on sa-
moistnie w ciągu roku do dwóch 
lat dzięki naturalnej odpowiedzi 
immunologicznej organizmu. 

Zakażenie wirusami wyso-
kiego ryzyka, wśród których naj-
groźniejsze są typy HPV 16, 18, 
31 i 45, może prowadzić do roz-
woju raka szyjki macicy lub in-
nych nowotworów narządów mo-
czowo-płciowych. Wirusy HPV  
16 i 18 są odpowiedzialne za około 
70 proc. przypadków raka szyjki 
macicy. Wirusy HPV niskiego ry-
zyka powodują powstawanie bro-
dawek – mięsistych zmian rozro-
stowych bez cech nowotworzenia  
– w okolicy narządów moczo-
wo-płciowych. Wirusy HPV typ  
6 i 11 są odpowiedzialne za oko-
ło 90 proc. przypadków brodawek 
narządów moczowo-płciowych. 

W rzadkich przypadkach 
przeniesienie zakażenia wirusa-
mi HPV (typy 6 i 11) z matek na 
noworodki może powodować 
rozwój zespołu RRP – nawraca-
jącej brodawczakowatości układu 
oddechowego – choroby, w której 
przebiegu pojawiają się łagodne 
zmiany w obrębie układu odde-
chowego powodujące chrypkę oraz  
w niektórych sytuacjach, utrud-
niają oddychanie. Zarówno wirusy 
HPV wysokiego i niskiego ryzyka 
mogą powodować nieprawidłowe 
wyniki badania cytologicznego.

W większości przypadków 
zakażenie wirusami HPV ustępu-
je samoistnie, ale w przypadkach 
zakażeń wirusami HPV wyso-
kiego ryzyka może dojść do roz-
woju raka szyjki macicy. Zmiany  
w obrębie szyjki macicy powstałe 
z nieprawidłowych komórek na 
skutek zakażenia wirusem HPV są 
opisywane jako śródnabłonkowa 
zmiana nowotworowa. W zależno-
ści od typu wirusa HPV, przebieg 
zakażenia prowadzący do rozwoju 
raka szyjki macicy może być róż-
ny. Zakażenia typami wirusa HPV 
niskiego ryzyka (HPV 6 lub 11) 
obciążone są znikomym ryzykiem 
progresji zmian, ale mogą przejść 
w etap tzw. przetrwałego zakaże-
nia. 

Zakażenia typami wirusa HPV 
wysokiego ryzyka (typy HPV 16  
i 18) są często powiązane ze zmia-
nami bardziej zaawansowanymi. 
Pomimo, że stany przedrakowe 
CIN spowodowane przez wirusy 

HPV, mogą ustąpić bez potrzeby 
leczenia, to prawdopodobieństwo 
progresji nowotworowej jest tym 
wyższe im zmiany te są większe 
(CIN 2/3). 

CIN 2/3 – dysplazja śred-
niego i dużego stopnia (uszko-
dzenie szyjki macicy znacznego 
stopnia lub stan przedrakowy). 

CIN 1 – dysplazja małego 
stopnia, w stopniu tym opisy-
wane są również brodawki na-
rządów moczowo-płciowych 

Jak rozpoznać zaka-
żenie wirusem?

Badanie cytologiczne, stoso-
wane jako badanie przesiewowe 
zmian w obrębie szyjki macicy, 
często pozwala na identy�ka-
cję zmian powodowanych przez 
wirusy HPV. Badanie to nie jest 
specy�czne dla wirusów HPV, 
dlatego też wynik takiego testu 
nie może w jednoznaczny sposób 
świadczyć o istnieniu lub braku 
zakażenia. Dla kobiet po 30 roku 
życia odkryto niedawno test mo-
lekularny, który pozwala na iden-
ty�kację zakażenia wirusem HPV 
w sposób bardziej wiarygodny  
i w połączeniu z wynikami cyto-
logii jest on szczególnie użyteczny 
przy potwierdzaniu, czy zauważo-
ne zmiany są spowodowane zaka-
żeniem HPV. 

Leczenie zakażenia
Obecnie nie ma na rynku le-

ków antywirusowych do leczenia 
zakażenia wirusami HPV. Jest 
wiele sposobów leczenia objawo-
wego zmian powodowanych przez 
wirusy HPV – brodawek narzą-
dów moczowo-płciowych, zmian 
przedrakowych i raka szyjki ma-
cicy. 

Profilaktyka
Ryzyko zakażenia wirusami 

HPV można ograniczyć, zarów-
no dla mężczyzn jak i dla kobiet, 
poprzez ograniczenie liczby part-
nerów seksualnych. Prawidłowe 
używanie prezerwatyw również 
redukuje ryzyko zakażenia wiru-
sami HPV. 

Inne konsekwencje 
zarażenia

Niektóre typy wirusa brodaw-

czaka ludzkiego (HPV), oprócz 
raka szyjki macicy, mogą wywołać 
raka pochwy, sromu, odbytu i inne 
konsekwencje.

Rak pochwy należy do rzad-
kości. W Polsce rocznie notuje się 
ok. 100 zachorowań. Większość 
przypadków rozwija się przez wie-
le lat. 

Rak sromu jest rakiem części 
zewnętrznych żeńskich narządów 
płciowych. Występuje on znacz-
nie częściej niż rak pochwy. Jesz-
cze częściej na sromie występują 
rożne stany przedrakowe, wywo-
łane przez HPV16 i 18. Wcześnie 
wykryty rak sromu jest w dużym 
stopniu uleczalny. 

Rak odbytu występuje w koń-
cowej części jelita grubego, w ka-
nale odbytu lub na zewnątrz na 
skórze w okolicy odbytu. Rak od-
bytu występuje zarówno u kobiet, 
jak i u mężczyzn i jest stosunkowo 
rzadki. 

Innym następstwem zakaże-
nia HPV jest rzadko występujące 
schorzenie, nazywane nawraca-
jącą brodawczakowatością ukła-
du oddechowego. RRP występu-
je zazwyczaj w przypadku, gdy  
u rodzącej drogami naturalnymi 
kobiety występują na narządach 
płciowych kłykciny kończyste 
wywołane przez HPV typu 6 i 11. 
RRP najczęściej rozpoznawana 
jest u dzieci poniżej 5 roku życia 
i jest przyczyną łagodnych zmian 
(brodawczaków), rozwijających 
się w krtani i gardle. Narośla takie 
są przyczyną chrypki i trudności 
w oddychaniu i stanowią ogromny 
problem terapeutyczny.

oprac. (bla), www.hvp.pl

Komputerowa rekonstrukcja cząsteczki HPV

Luminometr – urządzenie do odczytu 
badania DNA HPV metodą Hybride 

Capture 2
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      Piłka nożna

Na „Orliku” jak na parkiecie
W Wąbrzeźnie rozegrany został turniej piłkarski amatorskich drużyn. Osiem zespołów, ko-
jarzonych dotychczas z halową piłką nożną, doskonale radziło sobie na sztucznej trawie, 
a pierwszym tryumfatorem sportowej imprezy rozgrywanej na „Orliku” została drużyna 
Worwo.

Choć głównym celem, jaki 
przyświecał idei budowania  
w naszym kraju „Orlików” było 
zapewnienie możliwości uprawia-
nia sportu dzieciom i młodzieży, 
to z obiektów tych z chęcią korzy-
stają także dorośli. Na inaugurację 
wąbrzeskiego „Orlika” rozegrany 
został turniej piłkarski, w którym 
wzięły udział drużyny z reguły 
grające w halową piłkę nożną.

Boisko na „Orliku” rozmiara-
mi większe jest od halowego par-
kietu. Mimo to nie przysparzało 
problemu zawodnikom. Wręcz 
przeciwnie, spotkania były dyna-
miczne i zacięte, a zawodnicy, czu-
jąc pod stopami równą i bezpiecz-
ną nawierzchnię, pozwalali sobie 
na zagrania, które na parkiecie 
groziłyby kontuzją. 

- Zawodnicy bardzo poważnie 
podeszli do tego turnieju – powie-
dział Edward Wierak z wąbrze-
skiego TKKF, który był jednym 
ze współorganizatorów imprezy. 
 – Może o tym świadczyć fakt, że 
nie zabrakło żadnej z drużyn, któ-
re zadeklarowały chęć udziału w 
turnieju. Piłkarzom nie przeszka-
dzała wczesna pora, zaczęliśmy 
turniej o 7.45. Zawodnicy z dru-
żyn, które odpadły z rywalizacji po 

pierwszej rundzie spotkań, zostali 
w większości  do końca turnieju, 
przez co mieliśmy ładne, sportowe 
widowisko na otwarcie tego pięk-
nego obiektu.

W turnieju, rozgrywanym 
systemem pucharowym, wzięło 
udział osiem drużyn: Katarzyn-
ki, Myśliwiec, Worwo, FC Bronx, 
Agro-Lider, UnderArt, Poczto-
wiec i Pływalnia. Podobnie jak  
w wielu turniejach rozgrywanych 
na parkiecie, także na sztucznej 
trawie najlepsi okazali się piłkarze 
z Worwo, którzy w �nałowym spo-
tkaniu pokonali drużynę  Pływal-
ni 3:1. W meczu o trzecie miejsce 
piłkarze Katarzynek wygrali 4:0  
z zespołem Agro-Lidera.

Piłkarze wszystkich drużyn 
zgodnie podkreślali, że Wąbrzeź-
nu od dawna potrzebny był taki 
obiekt jak „Orlik”, który daje moż-
liwość uprawiania sportu w bez-
piecznych warunkach wszystkim: 
dzieciom i dorosłym. Pierwszy 
tydzień funkcjonowania „Orlika” 
pokazał, że chętnych do korzy-
stania z tego obiektu nie brakuje, 
a najczęściej uprawianym na nim 
sportem jest właśnie piłka nożna.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Wyniki spotkań turnieju:

Faza eliminacyjna:
Katarzynki – Myśliwiec 1:1 (karne: 3:2)
Worwo – FC Bronx 6:1
Agro-Lider – UnderArt  4:1
Pocztowiec – Pływalnia  0:1

Pół�nały:
Katarzynki – Worwo  1:1 (karne: 3:1)
Agro-Lider – Pływalnia 3:5
O trzecie miejsce:
Katarzynki – Agro-Lider 4:0

Finał:
Worwo – Pływalnia 3:1

Nagrody zwycięzcom wręczał wicemarszałek Ryszard Bober

Pilkarze Katarzynek zdobyli trzecie miejsce po wygranej z Agro-Liderem

Mecz Agro-Lidera z Pływalnią Jedna z bramek dla zwycięskiej drużyny Worwo

Na bezpiecznej nawierzchni bramkarze mogli ofiarnie interweniować



www.cwa.info.pl 23Sport
Czwartek, 12 sierpnia 2010

      Piłka nożna

Unia bez refleksu
Za nami inauguracja rozgrywek piłkarskiej czwartej ligi. Niestety, pierwszego w sezonie 
spotkania piłkarze Unii Wąbrzeźno nie będą mogli zaliczyć do udanych. Chociaż, biorąc 
pod uwagę osłabiony skład zespołu, zagrali poprawnie, przegrali wyjazdowy mecz z Cheł-
minianką Chełmno 1:0.

Sobotnie spotkanie nie było 
porywającym widowiskiem. Bar-
dziej niż gra zawodników obu 
drużyn mógł się podobać stadion 
Chełminianki. Obiekt beniaminka 
czwartoligowych rozgrywek został 
świetnie przygotowany do sezonu. 
Wrażenie robiła idealnie utrzyma-
na murawa i zainstalowany przed 
rozpoczęciem rozgrywek monito-
ring. Przede wszystkim zaś podo-
bać się mogła tamtejsza publicz-
ność – na mecz przybyło około 
czterystu widzów, wśród których 
znalazła się liczna grupa fanów, 
w zorganizowany sposób dopin-
gująca drużynę gospodarzy.

Mecz rozpoczął się w leni-
wym tempie i przez pierwsze dwa 
kwadranse trudno było wskazać 
drużynę, która miałaby inicjaty-
wę w tym spotkaniu. Gospodarze 
atakowali częściej, ale ich strza-
ły nie tra�ały w światło bramki. 
Z kolei unici nie byli tego dnia 
w stanie skonstruować składnych 
akcji. Owszem, stwarzali zagroże-
nie pod bramką gospodarzy, mieli 
dobre sytuacje strzeleckie, ale uda-
wało się im to po dość przypad-
kowych akcjach. W 30. minucie 
wydawało się, że unici przejmą 
inicjatywę. Zagrali wtedy bardziej 
zdecydowanie, zmuszając obroń-
ców Chełminianki do fauli w oko-
licach pola karnego. Niestety, nie 
udało im się wykorzystać żadnego 
z rzutów wolnych czy rożnych. In-
dywidualnym akcjom „biało-błę-
kitnych” brakowało wykończenia. 
Bardzo dobre sytuacje bramkowe 
zmarnowali m.in. Marcin Gołąb, 
Piotr Nowicki, Sebastian Isbrandt 
i Piotr Walaszkowski.

Druga połowa zaczęła się 
jeszcze lepiej w wykonaniu unitów 
i wydawało się, że zdobycie przez 

nich bramki będzie kwestią minut. 
Jednak, piłkarze Unii aż za bardzo 
nastawili się w tym momencie na 
grę ofensywną i graczom Cheł-
minianki udało się w 65. minucie 
spotkania wyprowadzić  składną 
kontrę, po której zdobyli jedynego 
w tym spotkaniu gola.

Strata bramki źle wpłynęła na 
postawę unitów. Przez kilkanaście 
kolejnych minut wyraźnie „stanę-
li”, jakby zabrakło im koncepcji na 
doprowadzenie do wyrównania. 
Na szczęście dla „biało-błękit-
nych” nie skończyło się to utratą 
kolejnych goli. Gospodarze spo-
tkania nie potra�li wykorzystać 
tego momentu zagubienia unitów, 
którzy wzięli się w garść dopiero 
w końcówce spotkania.

Sobotni mecz z Chełminian-
ką, mimo przegranej pokazał, że 
unici dobrze przygotowali się do 
nowego sezonu, przynajmniej pod 
względem kondycyjnym. Widać 
było jednak, że jest to zupełnie 

inna drużyna niż wiosną. Poda-
niom brakowało dokładności, 
czasami zawodnicy przeszkadzali 
sobie nawzajem w wyprowadza-
niu akcji ofensywnych. Zabra-
kło koncentracji i re�eksu w grze 
obronnej.

Drużynie Unii w tym sezonie 
zabrakło także innego „Re�exu”, 
czyli �rmy, która przez minione 
lata była strategicznym sponsorem 
„biało-błękitnych”. To duże osła-
bienie dla drużyny, która w tym 
sezonie praktycznie od nowa musi 
budować swój skład. Pozostałe 
spotkania pierwszej kolejki czwar-
tej ligi potwierdziły, że w tego-
rocznych rozgrywkach nie będzie 
słabeuszy – dobrze zaprezentowa-
ła się nie tylko Chełminianka, ale 
także pozostałe drużyny benia-
minków. Z jednym z nich, czyli 
z zespołem Noteci Łabiszyn unici 
zmierzą się w tę sobotę na wła-
snym stadionie. Początek meczu 
o godzinie siedemnastej.

tekst i fot. Jarek Brzuska

TABELA CZWARTEJ LIGI PO PIERWSZEJ KOLEJCE SPOTKAŃ:
1. Cuiavia Inowrocław 1   3     1 0 0 7-1
2. Sparta Brodnica 1 3     1 0 0 4-1
3. Grom Osie  1 3     1 0 0 2-0
4. Noteć Łabiszyn  1 3     1 0 0 3-2
5. Flisak Złotoria  1 3     1 0 0 2-1
6. Chełminianka Chełmno 1 3     1 0 0 1-0
7. Legia Chełmża  1 3     1 0 0 1-0
8. Krajna Sępólno Kraj. 1 1     0 1 0 0-0
9. Unia Gniewkowo 1 1     0 1 0 0-0
10. Start Radziejów 1 0     0 0 1 2-3
11. Zdrój Ciechocinek 1 0     0 0 1 1-2
12. Pogoń Mogilno 1 0     0 0 1 0-1
13. Unia Wąbrzeźno 1 0     0 0 1 0-1
14. Goplania Inowrocław 1 0     0 0 1 0-2
15. LTP Lubanie  1 0     0 0 1 1-4
16. Dąb Barcin  1 0     0 0 1 1-7

WYNIKI PIERWSZEJ KOLEJKI SPOTKAŃ CZWARTEJ LIGI:
Dąb Barcin  - Cuiavia Inowrocław  1:7
Zdrój Ciechocinek - Flisak Złotoria   1:2
LTP Lubanie  - Sparta/Unifreeze Brodnica 1:4
Chełminianka Chełmno - Unia Wąbrzeźno  1:0
Noteć Łabiszyn  - Start Radziejów   3:2
Pogoń Mogilno  - Legia Chełmża   0:1
Krajna Sępólno Krajeńskie -Unia Gniewkowo  0:0
Goplania Inowrocław - Grom Osie   0:2

Defensywa Unii powinna popracować nad koncentracją

Pod koniec spotkania piłkarze Chełminianki byli szybsi od unitów 

Obie drużyny wykonywały sporo stałych fragmentów gry

Strzały oddawane przez gospodarzy najczęściej były niecelne
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       Wąbrzeźno

Dzieci się doczekały
Na oddanie do użytku wąbrzeskiego „Orlika” najbardziej czekały dzieci i młodzież. Ê
Dotychczas miały do dyspozycji jedynie nierówne, boiska, teraz mogą uprawiać sport Ê
w godnych i bezpiecznych warunkach. 

Jeszcze przed o�cjalnym od-
daniem do użytku, postępy na 
budowie obiektu były uważnie ob-
serwowane przez najmłodszych, 
którzy nie mogli się doczekać, 
kiedy będą z niego korzystać. Pra-
cownicy �rmy budującej „Orlika” 
podkreślali, że najwięcej pytań do-
tyczących nowych boisk padało ze 
strony najmłodszych. Najczęściej 
zadawane przez dzieci pytanie nie 
dotyczyło jednak terminu ukoń-
czenia budowy, ale brzmiało: „czy 

tu na pewno można będzie grać za 
darmo?”.

Dlatego, gdy tylko została 
przecięta wstęga na bramie nowe-
go boiska, nikt nie musiał nama-
wiać dzieci do korzystania z nie-
go. Pierwszym spotkaniem, jakie 
zostało rozegrane na „Orliku”, był 
mecz piłki nożnej pomiędzy repre-
zentacjami klas piątych i szóstych 
wąbrzeskich szkół podstawowych. 
Mecz, toczony z charakterystycz-
ną dla wieku zawodników zacięto-

ścią, zakończył się remisem 4:4.
Drużyny wystąpiły w nastę-

pujących składach:

SP2: Daniel Smoleń, Kacper 
Siudowski, Marcin Kępiński, Mi-
chał Cyrkla� (1 bramka), Seba-
stian Grzemkiewicz (1 bramka), 
Mateusz Morański, Bartosz Elmi-
nowski, Kamil Faberski (2 gole).

SP3: Patryk Firchow (3 gole), 
Bartek Orłowicz, Kamil Piasec-
ki (1 gol), Kacper Sądowski, Filip 
Talkowski, Jakub Lewandowski, 

Sebastian Malanowski, Miłosz Or-
liński, Nikodem Tryczak.

Trenerami drużyn byli na-
uczyciele wychowania �zycznego: 
Łukasz Barański z SP3 i Łukasz 
Murawski z SP2.

Równocześnie na uniwersal-
nym boisku pojawiły się młode 
piłkarki ręczne Vambresii. Mi-
strzynie Polski dzieci wystąpi-
ły w nietypowej dla siebie roli, 
rozgrywając mecz koszykówki. 
Wprawdzie widać było, że dziew-
częta o wiele sprawniej radziłyby 
sobie z mniejszą piłką, ale dobrze 
bawiły się grając w koszykówkę. 
Dały w ten sposób dowód na to, 
że „Orlik” nie musi służyć jedynie 
„profesjonalnym” treningom i tur-
niejowej rywalizacji, ale jest także 

miejscem, w którym każdy może 
aktywnie spędzić czas, czerpiąc 
radość z uprawiania sportu.

Podczas trwania roku szkol-
nego wąbrzeski „Orlik” będzie 
służył dzieciom i młodzieży jako 
boisko, na którym prowadzone 
będą zajęcia wychowania �zycz-
nego. Jednak same zajęcia WF nie 
wystarczą – najważniejszym zada-
niem stojącym przed animatorami 
wąbrzeskiego sportu wydaje się 
być zachęcenie jak najliczniejszej 
grupy młodych ludzi do aktyw-
nego spędzania czasu także poza 
obowiązkowymi zajęciami. Taki 
obiekt jak „Orlik” wydaje się być 
idealnym miejscem, by ten cel 
osiągnąć. 

tekst i fot. Jarek Brzuska

Młodym piłkarzom nie brakowało zapału

Młode szczypiornistki Vambresii w nietypowej roli - koszykarek Pierwsza bramka strzelona przez dzieci na Orliku

Tym razem bramkarz był na miesjcu

Piłka do koszykówki czasami uciekała z dłoni piłkarek ręcznych
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